
Nr. 239.
U -

We Lwowie — Czwartek dnia 19. Października 1893. Rok XXXII.
W y c h o d z i  w  d n i pow szed-uie  

w  d w ó c h  w y d a n i a c h  .
dl. Lwowa o ^ d z i n i .  8. popołodm u, dla p.owmoyi 

0 a .  wieczorem.

P r z e d F ł a t a  wynosi:
n  . , do domu: miesięcznie zł. 1 .50

KW- i  L w ai« lnie z L 7 .5 0 , półrocznie l ó  zł za granie. rSumer kosztuje b centów.

P IU K A  R E D A K C Y I: Ul. Karola L udw ika 1. 3.
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe.

B l l  KA A D M IN IS T R A C JI :  Ul. K aro la  Ludw ika3. 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 7 wieczorem.

Og L rżen ia  i przedpłatę p rz y jm u ją  we Lw ow ie
Ad istracya Gaz. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryauki 10 
tudzież . . im u i  dzienników” ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du f’our- 
Paris. — We W iedniu: H aasenstein & Vogler (Otto 
Maas), W allisehgasse 10, Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, G riinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J . Danueberg, I. Woli 
zeile 1 9 .— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank 
furcie u. M.: Haasenstein & Y ogler i O. L. D aube& C  

W W arszawie: Reiehmann & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zw yczajne za je
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ot. N adesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

Od I. października wprowadziliśm y 
tę nowość, że w szyscy nasi prenu- 
m eratorowie miejscowi otrzymają 
p rzy składaniu przedpłaty w  a d- 
m i n i s t r a m i  fa ze ty  Narodowej 
(a me * innych hiorach lun ajen- 
cyacli) Kartę abonamentową na 
b e z p ł a t n e  w y p o ż y c z a n i e  
k s i ą ż e k  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  
f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m  
z e  z n a n e j  c z y t e l n i  H. Al -  
t e n b e r g a  (dawniej f . H. Richte
ra) przez przeciąg czasu trwania 
prenum eraty G a ze ty  N a ró d .

Biura administracji Oaz. Naród, 
mieszczą się w gmachu Towarz. kredy
towego ziemskiego przj' ul. Karola 
Ludwika 3 (gdzie dotychczas była 
cukiernia Kosteckiego).

Jeremi we Lwowie.
L w ó w  d. 18 października.

Dzisiaj przybył do Lwowa Kor- 
nel Ujejski — Jeremi.

witajże nam, witaj, miły Go
spodynie! najmilszy, najdroższy, 
jakiego ze wszystkich przestworów 
swoich zesłać nam dzisiaj mogła 
Ojczyzna.

Jerem i przybędzie na obchód
jubileuszowy, który się dzisiaj zbie
rze w ognisku stolicy kraju, w ra
tuszu i sam też przemówi

Przed nami oto leży list Jub i
lata, który do nas, jak i do innych
czasopism wystosował na początku
roku (nr. 6 „Gaz. Nar." z d. 8
stycznia br.), a który dzisiaj po
wtarzamy:

„Antor „Skarg Jeremiego”, wyczytaw
szy w gazetach o zamiarze publicznego ucz
czenia jego 70 lat życia, prosi pokornie a 
stanowczo o zaniechanie tej myśli. Prosiłby 
o to nawet wtedy, gdyby bieżący rok nie 
"Lj* BUsszną rocznicą najboleśniejszego z na
szych pogromów, bo nie krwią oblanego, ale 
wstydem i hańbą traktatu grodzieńskiego.

Jeremiaszem on się nazwał, a rodacy 
przyznali mu ten tytuł. Nie jemu tu więc 
trynmfować.

Chory jest i prawdopodobnie niedaleko 
mn do grebu, a odejdzie z wielkim bólem 
w Juszy. bo zostawia Ojczyznę może skaza
ną na ngi. ciężkie losy, a naród w u-
tfpmU«nerffli,,iliU’ 14011 ’ 1 26 znacznym ubyt-

T!rfm ie m Pn ł Sty2imu N ie  Po ra  W a ' szemu Jeremiemu radować sie
N i^h zaginie żrfobna 0ii6ralna . śń j 

pamięć o jej sp.ewaku niech zagluie ,Pf  J  1 
Jniła, droga Ojczyzno odżyj naj^chlej w
w ese lu  i szczęściu!

Wypadało zapewne uznać p0- 
w ody odmowy Jubilata, ale nie 
nileżało ich uznać. Dzieła Jego nie 
sa ieno Jego, ale i narodu wła- 
snościa i chwałą. Dlatego 12 wrze- 
śnia br, nie mógł byc jeno Jego 
uroczystością osobistą, ale i n - 
rodu. Grono poważnych, znanych 
w  kraju mężów tutejszych działało 
w id o cz n ie  tylko w myśl powszech

nego pragnienia, gdy postanowiło 
uczcić powody Wieszcza i odsta- 
pić od g ł o ś n e g o  wynurzenia 
Mu czci swojej i wdzięczności, ja 
kie K raszew skiem u zgotowano, ale 
poważnego i cichego wynurzenia 
tych uczuć nic zaniechać. Wskaza
no Jerem iem u, że obchód jubileu
szu Jego pobudzi naród do rozpa
trywania swoich bólów i wierzeń, 
swoich grzechów i pokuty, że na
ród — wśród huku i wrzawy pę
dzących lokomotywą dziejów i prą
dów nowoczesnych — zaczerpnie 
na nowo w pieśniach Jeremiego 
wytrwałości, i śpiewając Marsz 
Legionów, Boże coś Polskę i Cho
rał, gotować będzie tern goręcej 
serca i duchy i usta swoje do 
owej przyszłej pieśni: Zmartwych
wstała !

Przystał zatem Jerem i na ob
chód poważny a cichy i w tym też 
duchu lwowski komitet jubileuszo
wy wydał pod d. 4 lipca br. krótką
skromna odezwę.

Bocznica jubileuszu przypadała 
w porę letnią, wakacyjną; komitet 
jubileuszowy ustanowił przeto mie
siąc jubileuszowy, poczęty rocznicą 
12 września. Jakie owoce wydał 
ten miesiąc, — to rozbrzmiewało 
wszerz i wzdłuż przez czasopisma, 
a Wieszcz nasz, ostatni z wie
szczów, niezawodnie zaliczy ten 
miesiąc do swoich najmilszych, jak 
to wyraził w liście, pisanym do 
jednego z naszych redaktorów, 
z niewymowną przysyłając radością 
adres chłopów z okolicy, w której 
najbardziej srożyło się ich zaśle-' 
pienie w r. 1846 — adres wymo
wny, wzniosły i przez nich samych 
ułożony i spisany. Jaki tryum f 
twórcy C horału! Jak a  pociecha dla 
spraw y narodowej!

Nadzieje mężów, którzy obchód 
jubileuszowy odbyć postanowili, 
spełniła się. Nawet pomiędzy ro 
botnikami polskim i, pracującymi 
w czarnych kopalniach Westfalii 
i wśród obcych a nienawistnych, 
jakby na zatratę dla Ojczyzny ska
zanych, ozwał się potężnie duch 
narodowy w adresie do Jeremiego.

Czasopisma nie ważyły się pod
niecać uczuc narodu; a ozwały się 
one tak mile, tak szczerze, serde
cznie, rozlegle, że wbrew perswa- 
zyom rodziny, Jeremi postanowił 
odpisać wszystkim, których znał 
^ie jsce  pobytu, i Wiemy z ego 
hsH  niemal czterysta odpowiedzi 
rozesłał. K - zna znaczniejsze
? tych °/Pow iedzi i nie potrzebu
jem y podnosić, jaki one wywarły 
1 W długie lata w ż e r a ć  będą 
wrażenie, i jakie p o s ta n i e  wraże-
T n Pu° l  HónyCh Jle gorących obchodach, które w k « ^
dzono.

Patryarcha nasz — jak Go na
zwał Jerem i — i przewodniczący 
komitetu dr. Smolka, zawiadomił 
Jubilata, że dzisiaj odbędzie się tu 
w sali ratuszowej obchód jubileu
szowy. Zarazem dowiedział się Ju 
bilat, że obchód urządzony jest sta
raniem miasta i jego przezacnego 
prezydenta. To wszystko, a nadto 
żal — pisał Jubilat do p. BI. K. -  
że w Strzeliskach nie mógłby przy
jąć  wszystkich deputacyj,

— „to wszystko skłoniłoby mnie do 
pojawienia się na wieczorku dnia 18 bm 
i do przemówienia na nim; gdybym był 
pewny, że mój przyjazd nie wywoła osten
tacyjnego przyjęcia, gdyby mi pozwolono 
cicho się zjawió, cicho odejśó i zaraz odje
chać.

Chociaż nie wyglądam na chorego, cho
ry jestem, krzepną mi nogi, nienormalny 
obieg krwi działa szkodliwie na cały mój 
organizm i fizycznie czuję się bezsilnym. 
Dodaj do tego, że od 12 września wysłałem 
blisko 400 własnoręcznych odpowiedzi, a 
zrozumiesz stan mój fizyczny a nawet mo
ralny. Okrutnie jestem zmęczony. Otóż przy
rzeknijcie mi, że szanować będziecie resztki 
mego zdrowia. Należałoby poprosić wszyst
kie redakeye, aby o moim przyjeździe nie 
głoszono... Na estradzie tylko dla przemó
wienia się znajdę. Jak się dostanę na pią- 
tro! — gdy nieco żywiej przejdę przez po
kój, nogi mi mdleją... Jeszcze raz proszę i 
zaklinam, nie róbcie żadnych parad ze mną 
— to nie odpowiada mojej duszy i gorzku 
mi się robi, bo ja  nie na moją, ale na 
chwałę narodu czekałem."

List ten nadszedł do Lwowa 
jeszcze d. 13. b. m. a zapowiedź 
przybycia takiego gościa, jak Jere
mi, zachowaną została w tajemnicy 
do wczoraj, j we wszystkiem, cho
ciaż z żalem, usłuchano jego woli.

Posłuszny przykazaniu polskie
mu Usque ad finem, Jerem i uczuł, 
że Ojczyzna woła Go do apelu — 
i jak zrozumiał, że winien zezwolić 
na obchód jubileuszowy, że ma mi- 
syę do spełnienia, ninie właśnie*

snych, znowu 
harta 
wiara, a 
cichną i

się w gorę wyniosła 
jej hasła i jej 

brzmienia jej już nie za- 
po owym dniu, gdy naród

Jeremiego

zaintonuje: Zmartwychwstałem !
Witajże n a m , witaj najmilszy, 

najdroższy Gospodynie i

arcyważna, tak też  pwtytł onef *** > w aJ^tralwyU
° ° -  - byó nazw ane spra wiedli wem, lecz ab-olbrzymiej pracy  listowej, i oto Bóg 

Go już wynagradza skutkami tej 
pracy. Dlatego też postanowił przy
być do Lwowa i przemówić. Roz
wiewają się ponure myśli Jerem ie
go wyrażone w przytoczonej ode
zwie styczniowej, i snaó Bóg Go 
do długiej jeszcze pracy przezna 
czył, skoro Mu w Jego wieku i <}• 
słabieniu użyczył ciała i ducha mo 
cy do takiej pracy.

Będzie to jeden z najpiękniej
szych pomników z dni naszej po
kuty, gdy wszystkie znaczniejsze 
adresy i listy do Jubila ta  i Jego 
odpowiedzi razem o g ło szo n e  zo
staną.

Ze względu na wrażenie u ob
cych narodów bylibyśmy pragnęli 
obchodu jak najwspanialszego, ale 
ten cichy a poważny wystarcza Ju 
bilatowi. Dla naszego narodu zaś 
mewvsłowione szczęście, że wśród 
dziwnych dzikich prądów nowoeze-

I P r o j e J s i t

u sta w y  w yliorczei br. T a a f f c o  
w świetle praktycznych stosunków,

Lw ów  d. 18. października.

II.
Podnieśliśm y ju ż  ja k  w ielkie nie

bezpieczeństwo pociąga za  sobą p ro je
ktow ana reform a pod względem naro
dowym. To g łów ny i rozstrzygający  
punkt, k tó ry  w ystarcza zupełnie, byśm y 
gię stanowczo przeciw  niej oświadczyli. 
Zapomnąć w szakże prócz tego n ie mo
żna, źe pociąga onn za sobą niebezpie
czeństwa państw ow e i je s t nowem  ja- 
skrawem  w ykroczeniem  przeciw  zasa
dom autonom ii.

Pod względem  państw ow ym  o ile 
uważaliśmy za stosow ne zbliżenie się 
do siebie party j um iarkow anych o ty le  
ten wręcz sprzeczny z dotychczasowym  
programem Rządu apel do frakcyi ra
dykalnych m usim y nazw ać skokiem  
karkołomnym. Nie m a może państw a 
w którym  tak  wiele podstaw do w y
tw arzania się żywiołów skrajnych jak  
w A ustryi. £ e  na podstawie tego w aż
nego kroku ku p o w s z e c h n e m u  g ł o 
s o w a n i u  w prow adzenie bezpośrednie 
go ogólnego głosowania powszechnego 
i to do w s z y s t k i c h  ciał reprezen
tacyjnych byłoby tylko kw estyą czasu, 
O tem wątpić nie można. Tymczasem 
A ustrya tak  pod względem ku ltu ry  jak  

stosunków społecznych mniej niż ja 
kiekolwiek inne z państw  europejskich 
przygotow aną i odpow ieduią je s t do 
tego rodzaju ordynacyi wyborczej.

Nie przeczymy, że prawo głosowa

atrakcyjny ten  sposób pojm owania roz
strzygać nie może. We F raney i i 
Niemczech przy nierównie wyższej kul
tu rze i praw ie zupełnie jednolitej na 
rodowości rezultaty  powszechnego glo
sowania są nadzwyczaj sm utne. "We 
F raney i, jak  świadczy n. p. ostatn ia 
spraw a panam ska dochodzą przew ażnie 
do steru  szumowiny społeczeństwa. W  
Niemczech obniża się niveau m oralne 
i umysłowe parlam entu z każdym  no
wym okresem wyborczym , P atryoci 
niemieccy drzą o przyszłość państw a 
wioząc szalone postępy socyalnej de- 
mokracyi, oraz najiozm aitszyoh dema 
gogów  wojujących n a  każdym  kroku 
kłaam stw em  i oszczerstwem.

O ile gorzej byłoby w A ustryi, 
gdzie nie m a praw ie jednej gm iny je 
dnolitej pod względem narodowym i 
pod względem zasadniczych zapatryw ań 
co do kwestyi, ja k i ustrój państwowy 
najodpowiedniejszym  byłby dla m onar
chii! W Niemczech i F ran ey i wszyscy 
obywatele i to nie w yłączając naw et 
socyaluyoh dem okratów umiarkowań- 
szego kierunku, a wyjmująo tylko an a r
chistów  łączą się w tem, iż m ają po

czucie narodowe, k tóre zlewa się z po
czuciem państw ow ej przynależności. W  
A ustry i ta  jedyna spójnia odpada, pole 
więc do najbardziej skrajnych i odśrod' 
kowych idei w każdym  kierunku.

W łaściwością pro jek tu  hr. Taaffego 
jest m iędzy inem i rzeczami to, iż od
bycie służby wojskowej m a wpływać 
na prawo wyborcze. W  dziwnym  opty
m izm ie wychodzi tu  rząd  w idocznie z 
przekonania, że kto odbył wojskową 
służbę, tego patryotyzm  austryack i ma 
byó na zawsze ustalony. My sądzim y, 
raczej, że insty tuoya ta  w łaśnie będzie 
mieó skutek przeciw ny i pociągnie K& 
sobą wprowadzenie radykalnej ag itacy i 
politycznej do arm ii a w dalszym  cią
gu niebezpieczeństwo zreorganizow a
nia wojska.

Przechodzim y do zarzu tów  ze s ta 
now iska autonom icznego. P rzeciw ni 
byliśm y zawsze w yborom  bezpośre
dnim  do Rady państw a, p rzeciw ni 
w szelkiem u osłabieniu w pływ u k ra jo 
wych sejm ów i liczyliśm y na to , że 
choć w części rząd uznaje nasze au- 
tonom istyczne zasady. Tym czasem  
rząd  ten że  sam bez opinii jak ieg o k o l
w iek sejm u narzucić  nam  chce w y
borczą ustaw ę, za k tó rą  nasza legalna 
rep rezen tacy a  k ra jow a nie ośw iadczy
ła  się n igdy  i burzącą podstaw y na 
których się nasz sejm  opiera. W obec 
takiego zniw elow ania stosunków  spo
łecznych nie uw zględniającego  różnic 
h istorycznych  i p o lity czn y ch  poszcze
gólnych krajów , wobec te j dziw acznej 
kom binacyi cen tralistycznego  b iu ro 
k ra ty zm u  z ochlokracyą, trac i w szel
kie znaczenie legalna lep rezen tacy a  
k ra ju  i s ta je  się is to tną  anom alią.

Tyle co do zasadniozych naszych 
zarzutów . Mimochodem jeszcze  chce
my 'w spom nąe o szczególe, k tó ry  j a 
skraw o w ykazuje ja k  mało obm yśla
nym  je s t  p ro jek t rządow y. O praw ie 
w yborczym  ro zstrzy g ać  m a nader sk ro 
m ny c e n s u s  i n t e l i g e n c j i ,  m ia
now icie ukcńazenie szkoły ludow ej lub 
udow odnienie świadomości czy tan ia  i 
p isania. Ta o s ta tn ia  kw alifikacya, ten  
e g z a m i n  n a  w y b o r c ę  doprow a- 
dzićby m usiał w  p rak tyce do n a jd z i
w aczniejszych konsekw encyj. Czy ro z 
w ażył to rząd, że w w ielu gm inach 
w iejskich, jak o  też w m iastach  i m ia
steczkach naszych  tłum y  „kandydatów  
na w yborców " m usiałyby  się owem u 
egzam inow i poddać? Nauczyciel ludo
wy, k tóry  pow inien stosow nie do swe
go zaw odu stać na uboczu od p o lity 
cznych ag itacy j, m iałby m ożność „pa
lić" p rzy  egzam inie w yborczym  k an 
dydatów  w edług swego w idzim isię i 
s ta łby  się najbardziej w pływ ow ą oso
b istością po lityczną, decydującą w w ie
lu  gm inach  o w yniku  w yborów . A j a 
ka apelacya od niesłusznego ocenienia 
pod w zględem  w ykazania kw alifikacyi 
czy tan ia  i p isan ia?  W yłącznie odw oła
nie się do trybunału  państw a z po
wodu pogw ałcenia należących się p ra 
w nie p raw  politycznych. Czy można 

j sobie w yobrazić U ngera n a  czele t ry 
bunału  państw ow ego, zastanaw iającego 
s ię  nad te m , czy bazg ran iny  parob
ków z naszych gm in w iejskich lub źy  
dów z naszych m iasteczek są isto tn ie  
„pism em ”? A może jeszcze u stny  egza
min z  czytan ia m usieliby zdawać k a n 
dydaci na wyborców, w razie  „spale
n ia ” ich przez nauczyciela w iejskiego 
przed areopagiem  najw yższego p a ń 
stw ow ego try b u n a łu ?  P raw dziw ie g d y 
by n ie  sm utna okoliczność, że ten  p ro 

jek t na seryo leży p rzed  nam i, mo 
żnaby to uważać za ża rt przeznaczony 
dla pism hum orystycznych.

Nie przeczymy tem u wcale, z© cen- 
sus iuteligencyi ma zupełne upraw nie
n ie, Zgodzilibyśmy się chętnie na w pro
w adzenie go do naszych ustaw  w y
borczych. Lecz census iu teligencyi m a 
uzasadnienie tylko co do w ykszta łce
nia rzeczyw istego, polegającego np. 
chociażby na ukończeniu szkół śre
dnich lub zawodowych a nie n a  sa 
m em  w ykazaniu , że się k ilka  lite r 
k rzyw o  um ie napisać i ż® S1$ 
sy lab izu je  z b iedą jed n ą  stronnicę 
druku.

T rudno było zrozum ieć w pierwszej 
chw ili, na jak ie j d rodze m inisterstw o 
całe wbrew poprzedn im  ośw iadczeniom  
swym, mogfo dojść do tego, by  się 
nagle i z tak  h-kuiem  sercem  rzuoić 
na bystre  wody n i >■ wczesnego rad y k a 
lizm u. Dziś zagadka w części się ro z 
jaśnia. O pinia publiczna, i to  ja k  się 
zdaje całkiem  słusznie, w skazu je  m i
n is tra  skarbu  dr. S le inbacha jak o  au 
to ra  pro jek tu .

Dr. S t e i n b a c h  je s t  socyalisty- 
cznym  doktrynerem , jak  już  n ie jed n o 
kro tn ie  dał tego dowody. Nie zna on 
p raktycznych  stosunków  w poszcze
gólnych k rajach  i sądzi o społecznych 
o b aw ia ch  częścią na podstaw ie m yl
nego w idnokręgu  biurokraty , częścią 
na podstaw ie socja lnych  doktryn , z a 
czerpn ięte j z p ism  teory tyków  o z a 
w róconych głowach. 2e p rzy tem  p. 
S te inbach  je s t człow iekiem  in te lig e n 
tnym , um iejącym  w sposób bardzo za j
m ujący p rzed staw ić  swe karkołom ne 
pom ysły jak o  rzeczy bardzo natu ra lne 
a naw et zbaw ienne, o tem  z m ów i 
pism  jeg o  łatw o  się przekonać. Jego 
to wpływom  należy  p rzyp isać  zw ro t 
w zapatryw an iach  m in isterstw a. Oko
liczność, że dr. S te inbach  n a jb ard z ie j 
tu  zaw inił, nie un iew inn ia  w szakże 
w cale jeszcze w szystk ich  in n y ch  cz ło n 
ków gab inetu , k tó rzy  bez n a jm n ie jsze 
go porozum ienia się ze s tro n n ic tw a  
dali się w ciągnąć na tę  w ielce n ieb ez
p ieczną drogę.

Co Kołu polskiem u obecnie uczynić 
w ypada, n a  to, zdaniem  naszem , odpo
wiedź n ie trudno . — Bez w zględu n a  
wszelkie możliwe konsekweiuiy« pow ia
li aby nasza reprezentacya przy sposo
bności n a jb liż sze j, a w ięc ju ż  p rz y  
pierw szem  czytan iu  ustaw y wyborczej 
oświadczyć się w sposób niedw uzna
czny przeciw projektow i rządowem u. 
Tego w ym aga obrona interesów  naro 
dowych i zasad autonom ii, któreto mo 
m enta dla każdego z naszych posłów 
wyższą pow inny być ideą, ja k  wszel
kie dem okratyczne zachcianki.

Zdajem y sobie najzupełniej z tego 
sprawę, że raz przez rząd rzuoona spra
wa reform y wyborczej n ie zejdzie z po
rządku dziennego i będzie m usiała byó 
w przyszłości w jak iś  sposób rozw iąza
ną. N ie doradzalibyśm y więc w dalszym  
c ią g u  obrad nad tą  kw estyą w kom isyi 
R ady państw a ograniczyć się do ozy- 
sto negaty wnego stanowiska. N iek tóre 
zm iany ordynacyi wyborczej m ogłyby 
być dopuszozone, a naw et byłyby po
żądane. Przeciw ko dopuszczeniu, obok 
oenzusu podatkowego, pewnego cenzusu 
in teligencyi n iety lko  nie m am y nio do 
zarzucenia, lecz n^w et usilnie m yśl tę  
>-./śrny poparli. Pow inien to  jednak  byó 
rzeozywiście cenzus i u t e l i g e n c y i ,  
którego kriterium  polegałoby n a  is to 
tnie w y ż s z e m  w y k s z t a ł c e n i u .

I ? o * w i e ś ć
prze*

J f a r y ę  R o d z i e w i c z ó w n ę .

(Ciąg dalszy.)

_  Ąlei to socja lizm  najczystszej  

wody. No i proszę — w  tym kraju !
— Nie wiem czy to socyalizm — 

ale to ruina! Procesuję się z nimi całe  
życie. Wracam z _  przegrałem
sprawę, t^wiadezą przeciw mnie jakieś  
dokum enty Jana Kazim jerza. A przecież  
dzieci nasze uczą, że k ó l- ; d ie 
było! Ot tobie log ika!

M. ślę nie sja<; ^  n je

k0Sie- J f f l i  '" u  Wart0 m°je 4praca. Myślę i pracuję dla chłopskiego

by<D wnobym majątek sprzedał, ale żo
n a  n:a daje! Kości^ moje>z grobu b
wołuły sprawiedliwości. Może kto po;

•łyszr . ,
Ot   dojeżdżamy do wsi. To już

m °je p0ia __ moje utrapienie i zgry
zota.

■— Śliczne urządzenie* Kraj przez to

pewnie się podniesie ! zaśmiał się Ko_
stuś ironicznie.

Bryka Alkony wtoczyła się do wsi i 
6lanęła przed wielką, odrapaną karczmą, 
z podsienią na słupach. W net z niej 
wyległ tłum żydów i otoczył wehikuł, a 
dwie krowy i koza poczęły boz ceremo
nii wyciągać siano z pod nóg podró
żnych.

Ranna Felicya zdecydowała, że tu 
należy spożyć obiad. Weszli tedy do izby.

— Ujechaliśmy trzy mile zaledwie !— 
rzekł Kostuś. — Jabym radził nazna
czyć sobie punkt bliższy niż sadyby, 
bo kto zaręczy, czy żywi tam dojedzie- 
my ? Tu, oprócz jaj i wódki, niczego do 
spożycia więcej me mają.

__  M y ś la ła m  o tem. Zatrzymamy się
»  M a ł e  wieżach u Zawirskich. Serdeczna

: n n r Zy j a c i ó ł k a ,  Wojmczówna, jest
-na za Zawirskim. Tam nas przyj- 

zamez c e m .  Jest tu blisko ktoś

je sz o ^ d o b rz e  znajomy, pan Erazm  Ró-

ż X  ale “  * St*p0W“
chyba w ostateczności.

— Dlaczego znowu t

~  i 5 k tb ai
odparła z uśmiechem.

wes°ło Kostuś. , >
~  Coś w tym rodzaju -  rzekła wy-

Ale to stare dzieje. Pewnie mijająeo. -  Ale to ^  ^
się ożenił, zapomn'ał, dz 
słe. Chciałabym go jednakże sp o t’ • 

Kostuś miał żart na ustach, a e » K 
powstrzymał. Całem swojem życiem s a 
ra panna wysłużyła sobie nawet U pu
staka siostrzeńca cześć i szacunek. Miał 
bezustannie przed oczami jej zaparcie 
siebie, poświęcenie; teraz dopiero zro
zum. ał, że i ona coś osobistego czuć mo
gła kiedykolwiek i zamiast śmieszności, 
wywołała w nim wdzięczność, iż on to 
posłyszał wyznanie.

stajem y tedy w Malewieach. Da
mko to jeszcze ? — spytałi

Trzy mile. Ten zbrodniarz, nasz

upiekłabyś nam kurę na p ieczyste! —
rzekł Kostuś.

— Kure ? — powtórzyła przeciągle. 
— U nas kure rzną, jak, uchowaj Boże, 
ona chce zdechnąć, albo kiedy maleńkie
dziecko ch r e !

Tu Alkone ukazał się we drzwiach.
— Jasne państwo, iny sobie jedźmy! 

Ja  tutaj konie zmienił, to te nowe takie 
bystre, oni całkiem stoić nie chcą, oni 
już do mego parobka na głowę ska- 
knęli 1 My tak polecim, jak żelazna ma-
szy n a! .

— A kiedyż staniemy w Malewi-
czach ? -  spytała panna Felicya, wstę
pując do arki.

— Na jutro rano !

rano.
— Bodajby g 0 piekło pochłonęło z 

jego bryką i szkapami ! Miła peregryna- 
cya ! Wolę już nasze transporty algier
skie n a  grzbiecie osła.

Szynkarka podała im zamówione jaja 
i jęła indagować.

— Jasny pan moa6 ,j0ktor do Male- 
wicz ? Tam żydki wyglądają pan doktor.

— Daj nam święty spokój! — ofu
knęła panna Felicya.

Może jasne państwo dzierżawę 
szukają, albo berlińskie kupce od lasów 
są ? Mój mąż by za faktora był.

— Ot, zamiast handlować lasami,

t • r '  M n i li trO  r a i ł  U •
wozinca, mówił że będziemy tam jutro^   tQy Nowi pasażerowie!— rzekł

'K ostuś, zaglądając do bryki.
Nu, nowi, to co? Jasny pan po

lubił już tamtych. Te także spokojne 
Indzie, oni tylko trochę podjądą do lasu. 
Potem sobie pójdą za swoim interesem . 
Ja  takie mam mientkie dusze, że nie 
mogę nikomu odmówić, coby jego w dro
dze poratować. Ja i jasne państwie nie 
pozwolił na stacyi przepadać! Och u 
mnie serce nie do interesu !

Wygramolił się na kozieł i ruszył 
jak zwykle z miejsca, tęgim galonem’ 
żydzi krzyczeli do siebie tysiące p T  
cen, póki głos w ystarczał, potem psy

wioskowe urządziły koncert pożegnalny, 
rozdrażnione klekotem i brzęczeniem 
b ry k i, wreszcie roztoczyła się znowu 
wokoło cisza pól i łąk.

Na horyzoncie czerniały wielkie lasy.
O ! przecie zobaczysz nasze pu

szcze I — rzekła panna Felicya. — Te, 
zdaje mi się, należą do Malewicz. Twój 
ojciec często tu polował, bo byli kole
gami z Zawirskim Są tam dziki, je le 
nie, łosie. A co za pyszne drzewa!

— Przecie liędiie c„n pySM8g0 , j . lt  
dotąd, imponują mi w , l , c in i ,  te mo„ „

Ó re ' V ' T T ®  l j lk ° ' k t ° l« P«l*opraw ,., b„ |„ d ji prawj6 s .ę n i < P

r L “’ W T 1, ' W ,el?da»  J‘ k oędaa-
• gole wszystko tu niesłychanie 

pierwotne. J

— To tak z pozoru. Niech-no po- 
znasz choć jeden dwór i swoje towarzy
stwo !

Konie Alkony bardzo rychło straciły 
animusz. Na drugiej wiorście już ledwie 
się wlokły, pomimo energicznych napo
mnień woźnicy.

Puszcze zbliżały się bardzo powoli i, 
rzecz dziwna, stopniowo malały.

Słońce zachodziło właśnie, gdy bryka 
stuknęła o pierwszy korzeń.

Panna Felicya wychyliła się cieka
wie.

Ach, mój Boże 1 — wykrzyknęła. 
— Gdzież się te bory podziały !

W obie strony drogi ciągnęły się sze
roko pnie i zarośla, rzadkie pojedyncze 
drzewa, krzywe, karłowate sośniny, gąszcz 
brzeźniaku młodego i niezliczone sążnie 
drew.

Ach, mój B oże! — powtórzyła 
panna Felicya. —  Toć tu chyba trąba 
szalała 1 Nie ma już naszych borów I 
Czyżby to Zawirski zniszczył!

Zwróciła się po inform ację do ży
dów jadących w bryczce, ale tych nie 
było.

1 ujrzał Kostuś dziwny obraz.
Wehikuł stanął. Żydzi wysiedli wszy

scy, szybko obmyli ręce w rowie p rzy
drożnym, nałożyli na siebie pasiaste 0- 
pończe, do obnażonych rąk i czoła przy
troczyli rzemienie i dziesięcioro i wszy
scy, w jedną stronę zwróceni, odprawiali 
modlitwy wieczorne, kiwając się i pgŁ1. 
modyując monotonnie.

— To epizod oryginalny 1 — zaśm iał 
się młody.

Ale pannę Felicyę zajmowały tylko 
lasy. Spojrzała po żydach oburzona.

— Modlą się, modlą 1 Ich Bóg m ie.  
szka pewnie w tej ruinie. Oni j ą  czcza 
jako źródło swoich skarbów I

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOW A z Czwartku dni* 19. Października 1S93.
Dalej n ie sprzeciwialibyśm y się zasa
dniczo ogólnemu, lecz na razie tylko 
nieznacznemu z n i ż e n i u  c e n z u s u  
p o d a t k o w e g o .

W reszcie chcemy chętnie uznać, że
k l a s o m  r o b o t n i c z y m  należy się
pewna reprezentacya legalna, której
przeprowadzenie może w zupełności
wejść w  istn iejący system wyborczy.
Czy form ą stosowną byłby ku temu
celowi wniosek wniesiony przez posła
Barnreitera, czy należałoby utw orzyć
Izby robotnicze, o tern przedwczesnem
byłoby teraz wyrazić stanowcze zda
nie.

W każdym  razie w szelkie ew en tu 
alne zm iany o rd y n a c ji w yborczej n a 
leży przeprow adzić dopiero po g ru n 
townej rozw adze na podstaw ie dok ła
dnych dat z krajów  poszczególnych 
i uwzględniając zapatryw ania naszego 
sejmu krajow ego o ile  są znane  lub 
o ile na najbliższej sesy i sejm ow ej 
się objawią. Samo przez się się ro zu 
mie, że należałoby p rzy  reform ie, j a 
kąkolw iek ona będzie, zw rócić uw agę 
na to, że do tychczasow a ilość rep re 
zentantów  naszego k ra ju  nie odpow ia
da ani ilości ludności an i obecnej sile 
podatkow ej G alicyi i że pom nożenie 
ilości posłów z k ra ju  naszego je s t  ko
niecznym  naszym  postulatem .

P ierw szym  jed n ak  krokiem  w ca
łej te j sp raw ie  niech będzie oświad
czenie stanow cze, że m e pójdziem y 
n a  lep pan u  Steinbachow i i położym y 
veto przeciw  jego  aw anturniczym  w 
rów nej m ierze dla naszej narodowości 
ja k  i dla całego państw a n iebezp ie
cznym  eiperym an tom  politycznym .

Żydow scy radykaliści.
Lwów d. 18. października. 

X X .
(Pieniądze i żydzi).

Pieniądze stanow ią głów ny środek, 
którym  posługuje się po lityka narodo
wa żydowska dla opanow ania mate- 
ryalnych interesów  w szystkich naro- 
d łw  świata. G eniusz żydow ski um ie 
ie i a nieporównanem m istrzow stwem  
*or*J*txó ze w szystkich przyw ilejów  
tackom  B kapitału, i przez wpływy 

Przywileje ustaw icznie rozsze- 
• * *. umacniaó. N iewidzialna, usuwa-

kontroli publicznej, ko- 
» t r n n n ) / ° Zna' wolna od wszelakich 

, Y  pieniędzy, wybornie
odpow iada właściwościom c h lra k ^ ru

r s S H Ł S g s s -  b— “
BWOjem dzul&Dut 
Jakiem iś ideałami, tak, i4 pM 
te ry a ln a  s ln iy  ,m tylko g  Ś r o d e k  
kn osiągn.ęcm  owych ideałów _  żydzi 
w ciskają się wszędzie, lecz obcy owym 
ideałom, wyław iają wszędzie tylko go
tów kę — nic, jak  tylko gotówkę. Gdy 
R othsehild  wiedeński pożyczał pienię 
dzy A ustryi na wojnę z Prusakami. 
R othsehild  frankfurcki finansował po
życzki wojenne pruskie na koszta woj
ny x A ustryą, tak samo podzielone by
ły role braci Rothschiłdów podczas 
^o jn y  prnsko-francuskiej w latach 1870 
— 1 i podczas zaw ierania pokoju t. j. 
realizow ania i lokowania kontrybuoyi 
bruuuoskiej. U nas, gdy szlachta miała 
do rozporządzenia wolność cłową od 
towarów zagranicznych, wolność od po
datków, pańszczyznę, i rozm aite inne 
przywileje, przedstawiające inateryalną 
w artość; żydzi byli zawiadowcami i a- 
rendarzam i tych w szystkich przyw ile
jów, a g d y  nadszedł okres rozbiorów, 
żydzi z zapałem  powitali nowe rządy, 
gdyż zm iana stosunków otw ierała im 
tylko pole do now ych „geszeftów". Za 
czasów pańszczyźnianych żydzi zawsze 
stali po stronie dworu przeciwko chło
pu, aie gdy w r. 1846 przyszło do rze
zi szlachty przez chłopów, żydowscy 
propinatarow ie złoty zrobili in teres na 
tej zawierusze, gdyż za bezcen w yku
pili od rozpojonej tłnszczy porabowane 
po dworach kosztowności.

Opowiadał mi jeden z miłośników i 
znawców swojskiego naszego przem y
t u  artystycznego, iż w pałaou Roth- 
scm lda paryskiego oglądał w jednym  z 
salonów garn itu r mebli, w ybity autenty- 
cznemi pasami polskiemi, bardzo wy
brednie dobranemi Potrzeba było na 
to niemałej kolekcyi pasów. K to wie, 
Ue tam  pasów znalazłoby się takich, 
k tóre tam  dostały się jako towar, zdo- 

w- " .  ‘“J m  rozum em 1' żydow
skim podczas rzezi tarnowskiej, i pod
czas innych katastrof krw wyeb w któ
rych rozpraszały się po świ J e p’ami%tki 
i skarby polskiej szlachty?,.. *

F iskalne i polityczne przywileje ru 
chomego kapitału stanowiły zawsze i 
wszędzie podstawę politycznej pot^gj 
żydowstwa, gdyż cała odwieczna orga- 
nizacya narodow a żydów je s t na to o- 
bliczoną, ażeby opanow yw ać pieniądze 
i pieniędzm i niszczyć „powoli i z lek
ka" te wszystkie narody, które „P»n 
U  g  Izraela poda w moc jego..."

Naród żydowski nie m a dziś ani 
własnej ziemi, ani królów ani hetm a- 
nów. A jednak wywiera potężny wpływ

losy niejednego kraju, i chcąc n ie  
chcąc ulegają tym  wpływom różni mo
narchowie i ministrowie, m uszą się z 

liczyć hetm ani wojskowi, zarówno 
ja  i przewódoy polityczni narodów i 

ronnictw potężnych. Nie podzielam
inż n n â’ Jakoby żydzi panow ali 

u acl światem, i uważam  za próżne
: YJi lżby do tego kiedyś przyjść 

S S j 7 e Z tej Pr0St6J Pr ?yczyny, iż 
skni ir° ni,6 »8esz(,f t a. Żydzi w yzy
s k i  ™ V ■ Str0ny Jedl>08tek, słabe
dla swei ko a 1 Stahe strony la dzkości 
ialnofó Ł 7  rnat6ry alnej ; ich dzia-
ści i d J n T Ch nl  f  ą -WSZ6lakich d^żn°-
jeat wynikiem r l l ?  “ ftrodó" » icb siła
zmów, których I  !  ty ch organi-
eelem opanowanie &mi .ży wi4 fll7 , ioh
wywaaie wszystkie*)/611̂  y 1 0fjauo'  * le8 ° , co przez pienią

dze opanować się da — co można kupić 
za pieniądze...

W ięc tam , gdzie ustaw odawstwo 
zapewnia przew agę i przyw ileje rucho
m em u kapitałow i, tam  i żydzi w ytw a 
rzają potężną arystokracyę, której przy  
wileje o wiele więcej ciężą narodom, 
dem oralizują i n iszczą je , niż daw niej 
ciężyły przyw ileje szlachty  feodalnej. 
W  pieniądzach tkw i głównie potęga 
żydów, a św iatło, wprowadzone na ta 
jem ne drogi panowania kapitalizm u, 
odsłania i ośw ieca zarazem i drogi pa
now ania żydów.

P rzy p a trzm y  się też bliżej p ien ię
żnej arystokraeyi żydowskiej i sposo
bom, jak  szerzy się i u trzym uje jej 
panowanie.

Uroczystości w Tulonie.
14 października.

Podczas obiadu na pokładzie statku 
» oirnidableu adm irał Boissoudy w yra
ziwszy w dłuższej przemowie radość z po
wodu, iż może podejmować oficerów ro
syjskich, wniósł zdrowie cara i carowej 
1 prosił gości rosyjskich aby u stóp car
skiego tronu złożyli życzenia’ wielkości 
i pomyślności dla Rosyi. „Pytam  się -  
mówił dalej — gdzie jest Francuz, któ- 
remuby serce nie zabiło na zawsze dro
gie wspomnienie, jakie po sobie zosta
wili we Franeyi trzej członkowie dyna- 
styi Romanowów, którzy nosili imiona 
Aleksandrów."

Przemowę swą zakończył admirał 
prośbą do oficerów rosyjskich, aby zło
żyli hołd u stóp carowej „tego wzoru 
wszystkich cnót kobiecych, córki owej 
familii duńskiej, która zawsze tyle sym- 
patyi dla Franeyi żywiła."

Drugi toast wniósł adm irał Boissou 
dy na cześć armii i marynarki rosyj 
skiej. Adm irał Areiane odpowiedział to
astem  na cześć Carnota i francuskiej 
m arynarki i armii.

Wieczorem odbył się ba! w Arsenale 
Ukazanie się Avelana powitano dźwię
kami hymnu rosyjskiego i en tuzjasty
cznymi okrzykami na cześć Rosyi i cara.- 
Około północy opuścił adm irał sale ba
lowe.

15 październ ika.
Bal w Arsenale skończył się dopiero 

o godz. 6 rano — wśród rozmaitych cha 
1'akterystyeznych epizodów. Francuscy 
oficerowie obnosili Rosyan na swych 
barkach po salach, poczem Rosyanie od 
wdzięczyli im się w ten sam sposób 
wśród eutuzyastyeznych okrzyków wszy
stkich gości balowych.

Przed południem wydała municypal- 
n0SttAA*il ofiterów rosyjskich śniadanie 
na oUO nakryć w dziedzińcu wspaniale 
przystrojonego lyeeum. Wśród żywych 
okrzyków wuiósł mer toasit na cześć ca- 

a skoro sie M szyło, mó-

„Okr/.yki te świadczą o silnej przy
chylności bi-rtucyi dla Rosyi. Oby zje- 
duo-zenm obu ludów okazało całemu 
światu gorące życzenie Franeyi, aby w 
Europie zaświtała era pokoju i dobro 
bytu. Zna;dziemy — zakończył — we 
własnej sile rękojmię tego pokoju, nie
zbędnego dla idei woluośei".

W odpowiedzi wuiósł adm irał Avela- 
ue loast na cześć Carnota i narodu fran 
cuskiego. W mowie swej dziękował za 
świetne przyjęcie, jakie zgotowano eska-
dem J i P f Ą W i e  to je s t dowo
dem wit-lkos i i gościnności narodu fran
cuskiego oraz wzajemnych sympatyj obu 
naiodów. Następnie pił zdrowie mera 1 
ua pomyślność lu lo n u  i całej Franeyi. 
iop izednio  jeszcze rozdano oficerom ro
syjskim puhiry, ofiarowane im w darze 
przez miasto Tulon.

Po śniadaniu nastąpiła defilada towa
rzystw muzycznych, a potem odbyło się 
wspaniałe corso kwiatowe. A w lana i ofi 
cerów jego zasypywano formaluie kwia
tami.

Następnie odbył się bankiet, wydany 
przez adm irała Vignes na cześć Avelana 
a wieczorem galowe przedstawienie w te 
atrze. Chór złożony z 200 osób ośpiewał 
marsyliankę i hym rosyjski. Przedstawie
nie skończyło się o godz. 1 w nocy.

16. października.
I  ulen zaczyna przybierać spokojniej

szą postać. Ruch na ulicach mniejszy
n J a7 n J 7  ySZ6> -których o b ra ło  się około 200.000, rozjeżdżają się w rozmai
te strony unosząc ze sobą wspomnienie 
doznanych wrazen.

Admirał de la Jaille wydał na no-

p zju.cie d k U nff R,Cihelieu“ wspaniałe p zy jtu e  dla oficerow rosyjskich, na
ktorem jednak adm irał Ayelane nie hvł

De | .
A v e l ,7 t‘Wi,,H.e Powodu nieobecności 
Jed.M . wzniosł toast nr cześć .cara. 
p o d z i e J j JŻSZ^ h ohcerów rosyjskich 
ta Carno a ’ wnoszac d ro w ie  prezyden-

Admirał Aveiane i ł 
oficerowie odjechaH 7  t °warz>’szący mu
entuzyastycznemi elf ^ aryza'  że8 nauiuego tłumu okr^ k a m . niezlic.o-
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Lwów dnia 18 Października

Jubileusz Jeremiego. Kółko rolni 
ków wszechnicy Jagiellońskiejj otrZymaj D 
od Kornela Ujejskiego następujący telegram: 
„Gorące składam wam podziękowanie za 
wasze uczucia dla mnie. Was, co jesteście 
przyszłością narodową, ciebie młodzieży 
polska kocham i kochałam jeszcze w ko 
łebkach waszych. „Zjadaczom chleba" po 
wszedniego dostarczajcie także chleba du
chowego. Orzcie ich zjałowiałe dusze, roz- 
cieplijcie je tchnieniem swojera, siejcie w nie 
miłośó Boga i Ojczyzny i niech Bóg w'as 
uraduje widokiem plonu bogatego. Kocliają- 
cy was i ufający wam K ornel Ujejski.

„Ognisko", towarzystwo drukarzy lwow
skich wysłało do Kornela Ujejskiego nastę 
pujący telegram : „Kornelowi Ujejskiemu
w 70 rocznicę urodzin. Hołd wieszczowi 
narodu z serca płynąoemi życzeniami zasy
łają ci, którzy wzniosłe Jego pieśni ukła
dając w wiersze z czcionek, krzepili się o- 
tuciią lepszej przyszłości".

Na telegram ten otrzymało „Ognisko" 
od sędziwego jubilata odpowiedź tej treści: 
„Jesteście drodzy braaa członkami tej wiel
kiej armii, która ma swoje arsenały w dru
karniach. Za wasze uczucia dla mnie i 
przesłane życzenia odpowiadam życzeniem, 
aby z polskiego arsenału wychodziła tylko 
taka broń, która walczy o światło, o 'pra
wdę i wolność! Żyj Polsko i przez wieki 
walcz zwycięsko o te trzy zdobycze. Wasz 
wierny brat Kornel Ujejslu“ .

M ianow ania Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował praktykanta są̂  
dowego Jędrzeja Filipowicza auskultantem 
sądowym dla swego okręgu.

Cesarz zatwierdził wybór właściciela 
dóbr Emila Leszczyńskiego ńa prezesa 
właściciela zaś dóbr Józefa Nanowskiego 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej 11- 
skiej

Odznaczenie. Delegat namiestnictwa 
galicyjskiego na Kraków p. Kazimierz La
skowski otrzymał tytuł i charakter radcy 
dworu. — ę

Cesarz nadał dyrektorowi fauryki wiJiBsł 
śnie Jakubowi Haasowi,’ złoty krzyż zasjg 
gi z koroną.

Ze s fe r  k o śc ie ln y c h . Prezenty na 
gr. k. probostwa otrzymali: ks. Orest Soł- 
tykiewicz na Jedlin powiatu sanockiego, 
Sylwester Baraniecki na Pianowice powiatu 
Samborskiego i Mikołaj Kotecki na Piątko- 
wę koło Birczy. Wikaryuszem gk. w Kra 
ko wie został nowo wyświęcony ks. Bazyli 
Kozłowski.

Ks. Ambroży Polański, gk. katecheta 
w gimnazyum droliobyckiem zrezygnował ze 
swej posady. Funkcyę jego spełnia tymcza
sowo ks. Dymitr Żukowski*,* Bazylianini

Slaby. W Krakowie odbędzie się dnia 
28. bm. ślub panny Heleny Gorczyńskiej, 
córki Józefa i Bronisławy z Sękowskich 
Gorczyńskich, z p. drem Stefanem Skrzyń
skim, synem Aleksandra i Tekli z Hornów 
Skrzyńskich.

Tegoż samego dnia odbędzie Bię w Kra** 
kowie ślub panny Maryi Gąsiorowskiej, cór
ki pani Róży z Nowosielskich Gąsiorowskiej 
z Dobromierzyc w Lubelskiem, z p. drem 
Janem Opieńskiin ze Lwowa, synem Józe
fa i Ludwiki Opińskich.

Konkurs na stypendya szkolne rozpi
sał Wydział krajowy z fundacyj Józefa 
Czerkawskiego, Eliasza i Róży Horeckich, 
im. arcyks. Gizeli, Jędrzeja i Elżbiety Mo-; 
szczańskicli, na stypendy konwiktowe Zawa
dzkiego, Russyana, Matczyńskiego i Potockie
go dia młodzieży szlacheckiej i Głowińskie
go dla szlachty i nieszlaclity i synów mie
szczan lwowskich, a wreszcie z fundacji.] 
krakowskiej zakordonowej dla nieszlaclity.

Egzamin z rachunkowości pań* 
stwowej i ogólnej złożyli w namiestnictwie 
Jan Borys, Wacław Daszyński i Michał 
Rudnicki. - l

Wysiawa krajowa 1894 r. % .krót., 
kich wzmianek kronikarskich wiadom* 
iż członkowie Towarzystwa poiitechni "r 
lwowskiego zwiedzili w tych dniach in  pre
mio pole przyszłorocznej wystawy! Techni
cy z wizyty tej odnieśli potężne wrażeuió,' 
czemu dał wyraz wiceprezes towarzystwa p. 
Rawski, podnosząc dotychczasową znakomitą 
działalność dyrekeyi i wszystkich współpra
cowników. Chwila, w której techuicy wstą
pili na plac stryjski, zaznaczyła się iście 
szerokiem rozwinięciem robót, nie krępuje 
ich bowiem w niczem melancholijna jesień 
nasza... Jak za najlepszych czasów ciepła, l 
wiosny wre tu ruch i życie, o odwrocie1 i 
spoczynku, nie pomyślał jeszcze nikt. Gdzie 
tylko rzucić okiem, tam znoi się oddział 
robotników. Jeśli nie dojrzysz ich na ze
wnątrz gmachu lub pawilonu, bądź pewny, 
iż przedostali się do wnętrza i tam prowa
dzą dalej żmudną swą pracę. Tak np. w 
pałacu sztuki. Okazała budowla stanęła w 
całości. Kapitalną wszakże częścią zadania 
są roboty około jej wnętrza. Pałac objąć ma 
nietylko wystawę dzieł sztuki, ale i oddział 
wszelakich starożytności. W tym przeto celu 
rnury powinny być wolne od wilgoci, która 
mimo całą staranność w budowie ze wzglę
du wszakże na jej pospiech z jakim prowa
dzoną była zakraść się musi. Otóż dla osu
szenia jej, zawezwała dyrekeya rodaka na
szego inżyniera Kosińskiego z Berlina, który 
za pomocą wynalezionego przez siebie a-ątb> 
sowanego wszędzie z ńajwyźszem powodze
niem środka osuszy rnury pałacu w przecią! 
gu trzech tygodni. Niestrudzony organizator 
wystawy sztuki p. Łoziński będzie mógł 
przeto bezpiecznie stanąć w dniu 1. marca 

p. na posterunku.
Z gmachu przemysłowego znikną wkrót

ce zewnętrzne rusztowania. Wówczas też i 
kopuła stanie w całym blasku. Naśi techni 
cy podnosili wysoko praktyezuość tej bu
dowli. ,.J. ,!

P a w ilo n  a r c h i te k tu ry  ro śn ie  j a k  n a  d ró f- , 
d żach . G o dny  to feędźfe p rżybyibk"* d la  b u 
d o w n ic tw a  p o lsk ie g o . S z tu k a te ry i  ń ie  sposób- 
ró w n ież  od m ó w ić  sm a k u  i lek k o ści.

Basen p. Goebla gotów, brak mu tylko 
nawodnienia. Skończone są lównież wykupy, 
ziemne pod fontanę świetlną. Budowa sali 
koncertowej posunęła się znacznie... Toż sa
mo da się powiedzieć o pawilonie dzienni
karstwa. Wieża wodna sięgnęła 14 metra 
wysokości. Jeszcze 4 metry ułożyć mają 
murarze, 21 metrów mierzyć winien daeh 
jej,' tak, iż od dołu do chorągiewki budo
wla dosięgnie wysokości 39 metrów. W ó- 
koło zbiornika galerye dadzą uroczy widok 
na plac wystawy, miasto i okolicę. Inżynie- 
rya wystawy odniosła się właśnie do fabry
ki Zieleniewskiego w Krakowie po kotlarzy 
w celu anitowania zbiornika. Zabudowanie 
potoku górskiego prowadzi się więlce5 ener
gicznie. Będzie to rzecz nader pouczajaca. 
Z pawilonów ■prywatnych najbardziej zbliża 
się kp końcowi pawilon szkolny hr. Bade- 
niego. Ze szczytu kopuły jego powiewa już 
„wiecha." Wotne pola obok pawilonu tego 
ozdobi roślinami swoich cieplarni p. namieBt- 
nikowa.

Przystąpiono do wznoszenia pawilonu 
hr. Mierowej tuż obok architektury. Pawi
lon krzeszowicki lir. Potockiego zarysowuje 
się coraz wyiaźniej, Dźwiga się także zwol

na pawilon m. Lwowa oraz pawilonik to
warzystwa krajowego dla handlu i prze
mysłu.

Zwiedzili jeszcze technicy urządzenie hy 
drautów, których plac liczy 24. w skutek 
trudnych robót ziemnych około terenu dla 
ogrodników, przeznaczonego i podjazd dla 
powozów. Zstępując z wzgórza po kilku
godzinnej nużącej bądź co bądź wędrówce, 
mogli technicy nasi oglądnąć przebieg robót 
miejskich około dróg dojazdowych raz po
sunięte już prace na linii kolei elektrycznej 
z dworca kolejowego przez miasto całe do 
bram wystawy r. 1894 wiodącej.

Z m ian a  własności. Dobra Gaj i Ko- 
tarbówka, położone o 10 kim. od Krakowa, 
w powiecie wielickim, przeszły z rąk braci 
pp. Wohlfeldów na własność adwokata dra 
Józefa Rettingera.

P o sied zen ie  R ady  m ie jsk ie j odbę
dzie się we czwartek o godz. 6. wieczorem 
ł  sali ratuszowej.

Z in a iig u ra c y l na p o lite c h n ic e . 
Iłowy rek szkolny rozpoczął obecny rektor 
dr. Plaeyd- Dziwiński onegdaj pięsną prze
mową o ważności i celach nauk techni
cznych. Te ostatnie o k r e ś l i ł  mówca jako dą- 

(Jjenie do oddania przyrody z jej siłami, ma- 
T ryą i tworami pod władzę człowieka do 
zamienienia zależności człowieka od natury 
na opanowanie Jej i do stworzenia podsta
wy powszechnego dobrobytu; Co do zaima-

jakimi 8i«'-Jwd«gW». Profesorów po- 
ffitechniki co do swej szkoły noszą, to wy
liczył je dr. Dziwiński t a k  : utworzenie wy
działu górniczo-hutniczego i rolniczo laso- 
bego dalej otwarcie oddzielnego wydziału1 
dla p r z y g o t o w y w a n i a  nauczycieli szkół re
alnych "i zawodowych i wreszcie stwoizenie 
flydziału handlowego, którego warunki kre-, 
owania miejska rada lwowska prosiła zba
dać politechniki. D w a  interesujące szczegóły 
z mowy prof. Dziwińskiego: Pierwszą szko
łę rzemieślnicza założył w Opolu w roku
1761 ks Dniaey Konarski, pijar, brat Sta
nisława/umieścił 16 rzemieślników z war- 
8tatąmi w osobnym gmachu, •
uzyskał od sejmu protekcyę 1 a . t '7 ,i ' 
prawo wyzwalania uczniów na aainos i yei  
rzemieślników. Dalej ciekawą jes wia o - 
mość o akademii górniczej w Polsce, 'toi 
istniała w Kielcach od r. 1 8 1 5  — 1820.

Przemowę prof. dr. Dziwińskiego po
przedziło statystyczne sprawozdanie za rok 
1892/3, zakończone uwagami, które tu po
wtarzamy :

Liczne prace naukowe profesorów, do
wodzą żywotności naszej szkoły. .Nowe do
century i laboratorya świadczą o poparciu, 
jakiego ona doznaje od władz rządowych i 
autonomicznych. Obowiązkiem moim złożyć 
im za to gorące podziękowanie, ale zara
zem mógłbym wyliczyć tutaj długi szereg 
niespełnionych dotąd życzeń. Wybieiam tyl
ko te, któremi w ubiegłym roku najwięcej 
się zajmował kolegium profesorów i które 
z petycyi naszych dobrze są znane władzom, 
Na pierwszein miejscu postawię myśl wy
dawnictwa biblioteki politechnicznej, powzię
tą w roku przeszłym przez kolegium profe
sorów. Myśl pierwszorzędnej doniosłości dla 
kraju jak nasz, który dotychczas nie ma 
żadnej literatury technicznej. Poruszyła 
ona umysły profesorów i była bodźcem do 
przygotowania znacznych materyałów, oie 
leżą one bez pożytku, bo nie ma dotąd ża
dnego funduszu, którymby rozporządzać mo
żna na cele publikacyi.

Podnoszę też usilne zabiegi kolegium 
profesorów w celu urządzenia mechanicznej 
doświadczalni dla materyałów budowlanych, 
•w celu podziału katedry geodezyi na dwie 
katedry, w celu budowy trzeciego gmachu, 
w którym mogłyby się pomieścić lep ie j n iż 
dotychczas laboratorya już istniejące, lub 
mające powstać na przyszłość wreszcie za
uważyć muszę, że od dwóch lat oczekujemy 
ukończenia laboratoyyum elektrotechniczne
go z powodu wstrzymania przyznanej temu 
laboratoryum dotacji.

Po uroczystości rannej urządziła mło
dzież techniczna wieczorem w sali towarzy
stwa wzajemnej pomocy w gmachu szkoły 
wieczorek, po którym udano się w calem 
towarzystwie do sali Frohsinu. Wesołą za
bawę przeplatano tam poważnymi rozmyśla
niami na temat obowiązków obywatelskich 
młodzieży.

L uniwersytetu. Wczoraj d. 18 bm
rozpoczął prof. honor. dr. BobrzyńBki wy
kłady o dziejach włościaństwa polskiego. 
Jak  powszechne zajęcie budzą one, dowo 
dem przepełniona sala, w której odby  ̂
wykład, zaszczycony obecnością " ‘(;bist0gCi 
fesorów wszechnicy i znauyłoVfach nakte- 
wybitnych. W wymggj® maiących przed- 
śliwszy PrograuU ^ yważniejszy fakt d^jów  
stawić, jak kazay^ ^   ̂ o d b ija ł  w najszer- 
naszych r°*cbci ^  lekcfeważont.j u nas do
szyoh ^ â tts6w masy ludu, obudził w słu- 
0statn!!h nadzieję usłyszenia czegoś zupeł- 
chaCI! me20, co zupełnie nowe światło zdoła 
"^cić  w zmierzchy dziejów Polski, Dzięki 
'tym wykład0111- z których bezwątpienia 
szan. pr°fesor ni« omieszka ważniejszych 
wyników badan swych udzielić szerszemu 
ogółowi, będziemy mogli śmiało zadać klam 
pótwnrczym głosom tendencyjnym, głos tą* 
cym, że naród polski kończył się na szlach
cie. Jeszcze uwaga jodna. Z powodu wy
kładu tego okazało się, że czasby odnowić 
gmach wszechnicy, bo sale są wprost za 
szczupłe. •

P o p a la ry z a e y a  n aak i. We czwartek 
19. bm. o godzinie 8. wieczorem rozpocznie 
się w towarzystwie „Gwiazdy" kurs dzie
jów Polski na podstawie geogrąfii. Wykła
dać będzie prof. p; Majerski. Na kurs ten 
mają członkowie „Gwiazdy" wstęp wolny, 
a wydział zaprasza wszystkich.

K lu b  pocztowy urządza d. 25- b
w sali „Frohsinu" koncert dla członków 
swoich i ich rodzin, po koncercie odbędzie

z*, uin. nie wcześniej jaic o gocizimo y 
rano, a to ażeby dać pomocnikom handlo- 

j wy ni sposobność do uczynienia zadość obo- 
| wiązkom religijnym — zamykać zaś wszyst
kie handle bez wyjątku punktualnie o go
dzinie 12 w południe. Tylko h-rndic ko- 
rz®llne mogą i wcześniej otwierać powinny 
jednakże być najdalej do godziny 12 zam
knięte, c) wystosować memoryał do rady 
miejskiej, aźeky przepisów obowiązującej 
cizis ustawy o odpoczynku niedzielnym ści
słej przestrzegała, ponieważ skonstantowa- 
ji°\- W‘ele llandlów wbrew tej ustawie

,el Ulz do godziny 12 jest otwartych, a 
wiele nawet i po południu.

” )0sl>ę pomocników, wystosowana do 
pryneypatów, &by kupcy na mocy d^ iro_
wolnej zgody zamykali przez cały dzień 
medzf  n,y aklepy, odrzucono.

a r a <la z d ro w ia  zebrała sie 
wczoraj na jgodniowe swe posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta p. Edmunda

ocinac rug o. Zastępca fizyka dr. Lopacki 
skonstatował pomyślny stan sanitarny mia
sta w ostatnim tygodniu. Komisarze dziel
nic zdali sprawę o robotach asanacyjnych
P0C« ' l , / t  l Zarakl‘4ł posiedzenie.rt leczorek in au gu racji Towa.
rzystwa gimnastycznego „Sokół- We I wo- 
wie odbędzie się w niedzielę 22 bm w sdi 
towarzystwa z nadzwyczaj urozmaiconym 
programem. Bilety wstępu na wieczorek 
można, otrzymać w kancelaryi Sokoła, po
cząwszy od czwartku codzień od godz. 6 do 
8. wieczorem. Wieczorek wypełnią produk- 
cye grona nauczycielskiego, kółka śpiewa
ckiego i deklamacja. Podczas pauz przy
grywać będzie kapela „Harmonii".

h  iz h y  sąd o w ej. Wczorajsza podsą- 
dna, 29-Ietnia dziewczyna , opuściwszj- w 
lipcu br. służbę na Jałowcu pod Lwowem, 
zabrała z sobą małą swą nieślubną córkę 
berafinę. W drodze między Czyszkami a 
Winnikami, jak się tłumaczyła, zasnęła, a 
dziecko spoczywające na jej kolanach udusi-i 
lic się, poczem matka nie wiedząc co po
cząć, wrzuciła je do pobliskiego potoku. 
Prokuratorya państwa oskarżała ją  o umyśl
ne morderstwo, co, jeżeliby było prawdą, a 
pnzysięgli nie uznali Mudrakówny winną, 
dowodziłoby prawdziwie zwierzęcego braku 
uczucia u tej dziewczyny, podczas rozpra
wy bowiem przekonali się sędziowie, że 
dwie litościwe kobiety ofiarowały przytułek 
a bo matce z dzieckiem, albo przynajmniej 
chciały wziąć dziecko na utrzymanie. Wobec 
tego więc tylko nieludzka nienawiść do swe
go dziecka, mogłaby być powodem tego 
moi deistwa. Przysięgli tylko 7 glosami prze
ciw pięciu stwierdzili winę podsądnej, a try
bunał ją uwolnił.

Dziś staje przed kratkami sądowymi Le
on Dolinowski, oskarżony o oszustwo.

Fofirzuccuit*. Magistrat lwowski wzy
wa wszystkich, którzyby mogli udzielić mu 
jakich bliższych szczegółów o podrzuconem 
1 bm. pod teatrem letnim 3-tygodniowem 
dziecku płci żeńskiej, aby się zgłosili do 
komisaryatów lub do VI departamentu w 
ratuszu.

Sfconflskowano ostatni (9 ) numer Ż y 
cia , organu młodzieży.

Reorganizacja wojskowych nrzę-
dów  ra ch u n k o w y ch  będzie rozporzadze- 
uiern  ̂cesarskiem dokonaną w ten sposób,

na 6 l8 , a mianowicie: 8 radców ministe- 
ryaluych, 22 starszych radców rachunko
wych, 50 radców rachunkowych, 854 oti- 
cyalów, 150 akcesistów, 40 praktykantów. 
Oddziały raoliaukosve iiitęndantur korpu- 
śnych poddane będą szefom nietylko pod 

i względem urzędowym, lecz także pod wzglę
dem dyscypliny.
n * i r r , a  kasaeFjnegO. Wincenty 
Doller handiarz nasion w Kołomyi nie za-

. I7ii i*1"3 C* dtdbnków długu w kwo- 
eie iru z f .  za pobrane nasiona, » gdy przy
szło do egzekucyi okazał się brak przed
miotów, podlegających e g z e k w o w a n i u .  Jakób 
Jellinek chcąc przyjść do swych pieniędzy 
skłonił Swego szwagra Steinsznajdera z 
Wielkiej Błotnicy, aby zamówił u Dóllera 
nasiona za 500 zł. pobraniem poczto- 
wem. Doller nie mając tyle nasion na skła
dzie posłał tylko za 300 zł. Otrzymawszy 
awizo, Oddul je^ Steinsznajder Jeliinkowi a

się wieczornica przy muzyce własnej, or
kiestry.

Kupcy lwowscy, zaproszeni przez p 
S. Markiewicza przedwczoraj na zebranie, 
uchwalili co następuje:

a) Wystosować do ' S^jmu i d° Eadłr 
Państwa petycyę, którą wszyscy kuPcJ 1 
pomecnicy podpiszą, ażeby ustawę dziś obo
wiązującą o odpoczynku niedzielnym w ten 
sposób zmieniono, iżby wszystkie handle 
każdej niedzieli przez cały dzień były zaiu* 
knięto, a nie jak teraz tylko od T2 w po
łudnie, b) nim to w drodze ustawy nastąpi, 
otwierać handle w niedzielę począwszy od

Dollerowi . -•-*** ,,,c
'P y u iczasem  bracia Je lliukow ie  położy li areszt  
na n a d e sz ły m towarze i sprzedali takow y  
w drodze iicy iacy i, skutk iem  czego D oller
Zaskarżył Jcllinka i S te in s z n a jd e ra  o oszu
stwo. R ozprawa odbyła się w Hradcu wę
gierskim na Morawie. Szteinsznajder został 
uwolniony, Jellinek zaś skazany na 3 mie
siące Więzienia. Frzeciw temu wyrokowi 
wniósł Jellinek zażalenie nieważności i obe
cnie odbyła się rozprawa przed trybunałem 
kasacyjnym prokurator żądał odrzucenia 
zażalenia, podnosząc, że właśnie w tern, że 
od Dóllera zażądano nasion za 500 zł., a 
więc za sumę znacznie dług przewyższającą 
leży zamiar oszustwa Obrońca zamiaru te
go nie mógł' się dopatrzeć, gdyż Jeliinkowi 
chodził0 tylko o pokrycie długu. Użył on 
tylko o h y tru śc i, ale nie karygodnej. Trybu
nał przychylił się do wywodów obrońcy i 
je l l in e k  został uwolniony.

EruLse w sprawie o Morskie Oko
u c h w a l i ł  w iec lu d o w y , z eb ran y  1 5 .  b m . w 
Z ałoźcacl). Zagaił w iec  ks. d r. K rec lio w iec - 
k i, a  p ra w a  h is to ry czn e  do M o rsk ieg o  O ka 
p rz e d s ta w ił  w kró tk o śc i d r. B o ry siew icz .

Zonobójslwo. W Rykowie pod Zło
czowem Semko Kowalik i jego siostra Han
ka, zadusili żunę Sernka, Maryę. Morderców 
oddano w ręce sprawiedliwości.

Zofuierie pobili onegdaj w Jarosła
w iu  na u licy  kontrolora pocztow ego p. D. 
W idoczn ie w Jaro sła w iu  trw a w ieczna w oj
na w czasie  pokoju. ’ Donosi o tem  Głos 

\ jarosław ski.\
C zy te ln ia  po lska otwartą została d. 

14 bm. w Przemyślanach z 20 członkami.
Zycie prowincjonalne. Z Grzyma- 

łowa piszą xam: Oczekiwani od dłuższego 
czasu i upragnieni artyści dramatyczni pp. 
A. Lelewicz i K. Celiński zawadzili o naszą 
mieścinę i uprzyjemnili nam chwile długich 
wieczorów swoimi dwoma wieczorkami yf0. 
kalno-artystycznymi, w skład których wcho
dziły saine ńówe ustępy z operetek. To też 
publiczność tutejsza znają0 j 11̂  z P°Przednich 
występów tych artystów, zebrała się licznie 
na te wieczorki i nagradzała slusznemi 
brawami każdy numer, który p0 razy dwa 
i więcej powtarzać musieli. Stąd udają się 
ciż panowie przez Trembowlę Jo Czortko-

odpisał, iż towaru nie przyjmuje’

wa i Buczacza, gdzie doznają pewnie ró
wnie gościnuego przyjęcia jak w Grzyma
łowie.

Pod nową ccrktew prawosławną we 
Wiedniu położono onegdaj kamień węgielny 
w obecności namiestnika, prezydenta Priia, 
rosyjskiego ministra skarbu Wysznegr»dz- 
kiegu, ambasadora Łolmnowa i urzędników 
poselstwa rosyjskiego w Wiedniu.

Urzędnicy prywatni przez usta wie
deńskiego oddziału ogólnego austryackiego 
swego związku, któryto oddział zebrał się 
na walne zgromadzenie w Wiedniu 14. lun. 
domagają się w rezolueyi, aby rząd zajął 
się utworzeniem funduszu pensyjnego dia 
nich tak, jak dla robotników postarał się 
o kasy dla cgorych.

Marszalek Mac-MaKon umarł wczo
raj o godz. 10. przed południem. Marya 
Edine Patrycy Maurycy br. Mac-Malion. 
książę Magenty, marszałek Franeyi, urodził 
się dnia 13. czerwca 1S08 roku w zamku 
Sully pod Autun. Ojciec jego był jenerałem 
porucznikiem armii francuskiej i przyjacie
lem Karola X. Mae-Mahon odznaczył się 
podczas pierwszej kampanii algierskiej, na
stępnie zaś podczas oblężenia Antwerpii w 
r, 1832. Później powrócił do Afryki, gdzie 
służył do roku 1855, od r. 1848 jako bry- 
gadyer od r. 1852 jako dywizyoner. W r. 
1855 Mac-Malion odegrał świetną rolę w 
wojnie krymskiej, zwłaszcza przy zdobyciu 
wieży Małaaowa. W wojnie włossiej 1859 
dowodził II. korpusem armii i niesłychaną 
swą brawurą i śmiałością zdecydował zwy
cięstwo pod Magentą, za co awansował na 
marszałka i otrzymał tytuł księcia. Pod 
Solferino zdobył Cavrianę. W r. 1861 re
prezentował rząd przy koronacyi Wilhelma I. 
w Królewcu. Od r. 1864 objął gubernator
stwo jeneralne w Aigerze. W r. 1870 do
wodził armią wschodnią. Pobity pod Wor- 
thern, cofnął się do Ciialons, następnie udał 
się do Sedanu. W pierwszym dniu pamię
tnej bitwy zraniony, oddał Mac-Malion ko • 
mendę jenerałowi Wimpifenowi, poczem jako 
jeniec uwięziony został w Wiesbadonie. W 
r. 1871 zgniótł komunę.

W roku 1873 wybrany prezydentem Re
publiki, wszedł w roku 1875 w kolizyę 
w izbą i r^dem. W dniu 16 maja 1876 
roku dał Mac-Mahoń dymisyę gabinetowi 
Juliusza Simona i rozwiązał izbę. Wybory 
wypadły przeciw niemu. Gabinet ks. de Bro- 
glie ustąpił. Gabinet Dufaure'a zażegnał 
przesilenie. Już jednak w r. 1879 ustąpił 
Mac Mahoń z prezydentury, gdyż republi
kanie podjęli reorganizaeyę armii wbrew 
j.-go zamiarom. Odtąd żył marszałek w za
ciszu domowem.

U bezp ieczen ie  p ło d ó w  z iem n y ch . 
Z powodu roztrząsanego obecnie w sferach 
decydujących w Petersburgu projektu p. 
Grassa, obowiązkowego ubezpieczenia zasie
wów od nieurodzaju, który to projekt po
lega na płaceniu ustanowionoj w drodze 
prawodawczej składki ubezpieczeniowej, za 
którą w razie nieurodzaju wypłacone będzie 
posiadaczowi lub dzierżawcy gruntu odpo
wiednie wynagrodzenie do wartości normal
nego zbioru zboża ozimego lub jarego, na
leży przypomnieć, iż kiedyś z podobną formą 
ubezpieczenia występowało konsorcynm ka
pitalistów londyńskich za pośrednictwem 
jednego z hrabiów Zamoyskich, pragnąc 
Anoi-rn.yp tu <-A-<wiiaż na ter.vtorYuin gubemii 
Królestwa polskiego, a udawało się w Tyrtr 
celu do ówczesnego namiestnictwa, lecz ró
żne przyczyny stanęły projektowi na prze- 
sztodiie. Ślad k orespondencyj w tej spra
wie istniał w aktach znanego domu han
dlowego Steinkellera, którego pamięć prze
trwała dotychczas. Co do sam ego pi*hjektu 
w teraźniejszej jego fazie, o ile dochodzą 
wieści, dotyczyć ma on ludności włościań
skiej w guberniach, posiadających instytucye 
ziemskie i naczelników ziemskich, kierują
cych sprawą ubezpieczenia, zamieniający 
składki zbożowo w naturze do spichrzów 
gromadzkioh.

Cholera- Urzędowe doniesienie opiewa; 
D. 17. t>m- schorowały na cholerę :

W P °w . kołomyjskim: w Kołomyi 1 
osoba, nadworzeńskim: w Mikuliczynie i 
Dobrotowie po 1 osobie, sanockim : w Ry
manowie 1 osoba, stanisławowskim : w Sta
nisławowie i Zagwoździu po 1 osobie, w 
Uzinie 2 osoby.

Wyzdrowieli w powiecie nadworzeńskim: 
W Dobrotowie i Kraśnie po 1 osobie, sano
ckim: w Posadzie Dolnej 1 osob , stani
sławowskim : w Zagwoździu i Knihininie
Wsi po 1 osobie.

Umarły : (w powiecie kołomyjskim) w Ko
łomyi 1 osoba, (w powiecie nadworzeńskim 
wJMikuliczynie 1 osoba, (w powiecie sano
ckim) w Bukowsku 1 osoba, (w powiecij 
stanisławowskim) w Stanisławowie i Za
gwoździu po 2 osoby, w Uzinie 5 osób, w 
Knihininie, Wsi i Pacykowie po 1 osobie.

O g ó łem  było w dniu 16 bm. w lecze
niu osób 59, zachorowało 8, wyzdrowiało 5, 
u m a r ło  14, pozostaje zatem w leczeniu w 
dniu dzisiejszym 48 osób.

Sztuki piękne.
K opert.oar t e a t r a ln y .  W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś we środę po raz drugi „Flirt" 
komedya w 4 aktach Michała B a łu c k ieg o . 
Jutro we czwartek pożegnalny występ pani 
Adolfiny Zimajer artystki teatrów warsza
wskich „Pierścień rodzinny" operetka w 3 
aktach S. Audran’a. W piątek po ra* trzeci 

Flirt". Równocześnie z „Gniazdem rodzin- 
aem“ Sudermana odbywają się także próby 
z Augiera „Zięć pana Poirier", i z prześli
cznego obrazka Z. Przybylskiego „Bzy 
kwitną".

* Czasopismo techniczne, °rgan To-
warzystwa politechnicznego we Lwowie, za
wiera w nr. 19. z 10. października artykuł 
3r. Kaz. Olearskiego centralnych sta
cjach elektrycznych", wiadomości techniczne 
z kraju i zagranicy* mianowicie artykuł o 
melioracyi łąk w Dublanach, rozmaitości i 
ogłoszenia.

Ostatnie w iaóm ości.
Telegramy z Wiednia przyniosły wia

domość, że o m andat p ,  dr. Euzebiuszu 
Czerkawskim, zamyśla ubiegać się tak 
ie  dr. W ilhelm  B i n d e r ,  konzulent
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austro-wągierskiego. Jakkolwiek
p. Binder pod względem politycznej dzia
łalności jest homo novus, niewątpliwie 
atoli byłby on bardziej cenną siłą w 
Parlamencie, aniżeli którykolwiek z wy
mieniany, li następców dr. Ozerkawskie- 
go w Itadzie palistwa kandydatów. Pan 
Binder w szerokich kołach wysoko jest 
cniouym  tak dla swych zdolności jak i 
SWl'j pracowitości.

Dolno  austryackie stowarzyszenie kon- 
cypientów adwokackich uchwaliło rezo- 
lncyę przeciw zaprowadzeniu numerus 
clausus w adwokaturze.

Komisya węgierskiej Izby posłów dla 
spraw wyznań i oświaty przejęła pro
jekt ustawy o recepcyi żydów (z prawem 
przechodzenia na ehrześcijanizm i od- 
wrotuie) i postanowiła zarazem 
wozdaniu, któro hędz

w spra
® przedłożone Izbie 

zwrocie uwag,- rzą(iu na okoljezność, źe
ze względu na ewentualność tłumnego 
napływu obc\ch poddanych, byłoby po 
żądan-ni nawet w interesie izraelitów, 
aby ustawa o swojszczjźnie ściśle była 
wykonywana, ewentualnie, aby wydano 
w tej mierze dalej sięgające prawodaw
cze zarządzenia.

wyczerpano 
uajbliższem po

Donoszą z Rzymu : Deputowany Bar -  
z i la i  wygłosił dnia 1(5. bm.  n a  z g r o m a 
dzeniu mewę w cyrku Po l i t e a r a a ,  w któ
rej u d e r z y ł  n a  m i n i s t e r s t w o  i d o f k m ł  
także s p r a w y  s o c j a l n e j .  A n a r c h i ś c i  
wo ła l i  p rzy  lej sposobnośc i  
po dcz as  k tó r ych  pad ’1 s t r z a ł  z r e w o l w e 
ru  Po d cz as  s cen  b u r z . i w y c h  t ego 
m a d  zen ni k i l ka  osób o dn io s ło  g 
B o l i c j a  p r z y w r ó c i ł a  spokó j .  D 1 7  bm
je s "  's !̂  ^adynek Politeamy. Zda-
ręka ogieu P ło ż o n o

wy- 
za burzenia 

rol we- 
zgro- 

kontuzve. 
). 17 ■ 
uny. 

zbrodnicza

K a d a p a ń s tw a .

pewny,]
dzień

każde i d jdzie do przekonania, te 
^brodibe !lustryaeki uprawia tylko

■ iinu. M inister wspomniał o 
Kartkach, rozdawanych w przed- 

d - m • eSil.r s ęich urodzin. Kartki te roa- 
i ' i. lnieli członkowie „Omladiny , 

rn •jZ. u . złożonego z samych niedo- 
■ kow. Czyż odpowiadać ma za to 

aa ród czeski ? Mówca otrzymał oci 
ą mostwiauei" przez pewnego młodzitn- 
c!'; L flOmladiny“ damy czerwony note 

. ) % którego wynika, że ów włodzifc* 
a *e,‘, przewódzca „Omladiny", był przez 
caJy czas w służbie policyi praskiej i 
uwodził z jej rozkazu młodzież. W tym 
Notesiku znajduje się wiersz dynamito
wy, rozpowszechniany przez niego w 
Krauze. Tenże młodzieniec posiadał na- 
w ti -pCnru pałacu nam iestnika Thuna i 
opis, jakby ten pałac najłatwiej w po
wietrze w ysadzić! Młodzieńca tego — 
mimo, że k lkakrotnie został przy znie
ważeniu orłów cesarskich aresztuwauy — 
zawsze puszczano wolno, a jego ofiary 

o dziś znajdują się w więzieniu. Istnie-
wolu • L t e / i  ^ itrj,erowicze> którzy re- 
k r y ć ^ t i  przyg°t° 'v'iją na to, by ją  od-

™ i o g £ s  a , , s - d ,ug ' .“ ereg
przyv?rócenia P 7  ‘ ,°UC"y Zildiiaiemswobód. trudzę  konstytucyjnych

.P- Schneider, do-
n . j j »
fL . . *?> £nyz im jedynie zależy na 
waśnieniu chrześcijan i ich prasa z te
go tylko żyje. Mbwca - -  któremu ciągle 
przeryw a p rezyd en t — opwiada, że w 
Kolinie osobiście zebrał dowody rytual
nego morderstwa, popełnionego przez 
żydów, i wnosi, żeby stan wyjątkowy
dla chrześcijan znieść, zaś dla żydów

szeniera konslytucyi w Pradze — zara
zem toczyły się rozprawy zaprowadzenia 
powszechnych wyborów. Wszyscy mó
wcy oświadczyli się przociw zarządze
niom wyjątkowym w Czechach. Koło po
stanowiło oczekiwać zapowiedzianych 
przez rząd wyjaśnień w tej sprawie i 
desygnowało Romańczuka na mówcę 
podczas pierwszego czytania wniosku 
rządowego w prłnej Izbie.

Romańczuk wygłosi imieniem Rusi
nów zapatrywania w tej sprawie. Odno
śnie do projektowanej rt-foriny wybór 
ezej wyrazili mówcy zadowolenie z wuie 
sionego przedłożenia rządowego, które 
jednakże dopiero wtenczas zaspokoi rze
czywiste potrzeby ludu, gdy vv gminach 
wiejskich zaprowadzone będą bezpośre
dnie wybory. W tym kieruuku należy 
obecne przedłożenie Uzupełnić. Dysknsyi 
na ten temat jeszcze nio 
ciąg dałszy nastąpi na 
siedzeniu.

M icilcń d. 18. października. Na dzi 
j m' posiedzeniu l/,by deputowanych

pi święci- prezes baron Chlumecky słowa
Mmh™I IOiIa lJilIuięci zmarłego koleg 

a przez powstanie ze swych miejsc 
obwodowy w Kattenberg prosi 

o pozwolenie na ściganie dep. Schila.
Dep. Seichert wnosi interpelacyę w 

sprawie rzekomego karania tycb rezer 
wistów, którzy przy wywoływaniu ich 
z szeregów odpowiadali po czesku

Izba przeszła następnie do dalszych 
obrad nad przedłożeniem o zaprowadze
niu stanu wyjątkowego w Pradze i jej 
okolicy.

Pierwszy zabiera głos dep. Vaszaty

Piszą nam z W iednia:
„Na posiedzeniu Koła polskiego z 9 

bm. desygnowano do komisji budżeto
wej posła Dawida Abrahamowicza. Kontr
kandydatem był dr. Rappaport, który 
otrzymał w Kole 18 głosów, tj. zaledwie 
o kilka głosów mniej od posła Abraha
mowicza. Objaw ten zasługuje istotuie 
na uwagę, że aż tylu posłów znalazło 
się w Kole, którzy przez osobisty an ta 
gonizm ku Abrahumowiezowi, woleli ra 
czej rzucić wotum swoje na rzecz naj 
wybitniejszego reprezentanta giełdziar 
skiej s p e k u l a c j i ,  który uiczem dotąd nie 
odznaczył się nigdy, jak ty ko chyba 
pospol.tym sprytem w spekulacjach fi 
nausowycb, i P 'zy kftżdeJ sposobności 
występuje jako obrońca ka, itulizmu. 
Z jakiej racji stanu kandydat ten po
pierany był przez t. z. „lewh-ę- Koła, 
trudno pojąć, a jeszcze bardziej tru . nem 
do zrozumienia jest, iż głosowali za nim
także i niektórzy konserwatywni posło
wie z prawicy. Miałażby z czasem ży
dowskim giełdziarzoiu z profesji przy
paść kierująca wola w Kole polskiem?"

T E L E G R A M Y .
Po-

po*
14.

Wiedeń d. 18. października, 
w ażniejsze koła poselskie uw ażają 
głoskę o tem , że na podstaw ie §. 
ustaw  zasadniczych  rząd  rozpisałby 
p rzy  najb liższej sposobności w ybory 
do Rady państw a n a  zasadzie reform y, 
za w ielki nonsens. R ozpisanie tak ich  
w yeorów  byłoby  pośrednim  zamachem  
na k onsty tucyę  czyli innym i słowy 
zam achem  stanu . Nie m ożna naw et 
przypuścić, aby się cesarz na coś po
dobnego zgodził, a h r. Taatfem u mimo 
jeg o  lekkom yślności w obecnym  w y
padku , n ie  m ożna n igdy  p rzyp isyw ać 
tak iego  w prost n iekonsty tucy jnego  
zam iaru .

W iedeń d. 18. października. Hr. Kal- 
n °k y  udaje Si<j d0 B udapesztu, aby tam 

ęcioTOaó jak o  m in is te r doiuu cesar-

zaprowadzić. Prezydent uznaje ten wnio- przyszło  n a  czeskiei - “ lka. Wczoiaj

Rodzina carsKa i zebrani tu ksią
żęta udali się wczoraj do Fredensbor- 
gu, księżna Walii zaś z córką odpły
nęła do Anglii na pokładzie yachtu
„Osborne".

T arent d. 18. października. Admi
rałowie w łoscy Corsi i Turi złożyli 
wczoraj w izytę komendantowi eska- 
dry angielskiej admirałowi Seymouro
wi, poczem Seymour w towarzystwie 
wszystkich komendantów okrętów an
gielskich i ew izytow ał ich na po a 
dzie parowca „Italia" i zabawił t0™ 
całą godzinę. Odwiedziny te mi y  
charakter bardzo serdeczny. W mie
ście panuje ruch nadzwyczajny, ofice
rów angielskich w ita ludność na ka 
dym kroku bardzo sympatycznie. De- 
putacya stow arzyszeń robotnio^y0 
wręczyła wczoraj Seymourowi wspa 
m ałe album. Wieczorem odbył sią 
obiad na pokładzie parowoa „Italia 
na brzegu zaś urządzono serenadę i 
korowód z pochodniami.

Rzym d .  18. października. Dm°ii 
nik urzędowy ogłosił r o z p o r z ą d z e n i e

ministei-yalne dzielące Sycylię na u 
kręgi wojskowe. Zarządzenie to ma 
na celu utrzymanie b e z p i e c z e ń s t w a  P a  

blicznego i stłumienie rozbójniotw0..
Cała prasa włoska wita jak najsym

patyczniej przybycie eskadry augi®

skieJ* w  _
P etersburg 18. października. 6 

dług Ruskich Wiedom. znowu przeno
szą wojska z Kaukazu na granicę 
chodnią.

Przy każdym pułku jazdy  
rzonym zostanie oddział saper w, z 
żony z 2 oficerów i 16 ^ ro g o w có w ;  
dla tych o s t a t n i c h  utworzony zostanie 
specyalny kurs jednoroczny.

Nawoje Wremia donosi: W Rosy
wierzą w pomyślne z a ła tw ie n ie  tra
ktatu handlowego z N iem com i, wsze

oraz na poweto-

za-

sią nawzajem na ulicy, w iwaty szły  
bez końca. Vive la Russie  ! Vive le tsa r ! 
szło z ust do ust. Zdarzyło się też tu 
i ówdzie słyszeć: a bas l’Allemagne 1
Powozy, w których siedzą Rosyanie 
nie mogą się przecisnąć uliaami. Z bal
konów obrzucają ich kwiatami.

Popołudniu nastąpiło przyjęcie u 
Carnota. Przemowa prezydenta, w yso
ce polityczna, obracała się około po
kojowego charakteru demonstracyi tu- 
lońskiej.

Rosyjski admirdł Awelan miano
wany został wielkim oficerem legii.

Wieczorem odbył się w pałacu pre
zydenta obiad na cześć gości i wspa
niała iluminacya miasta.

Rząd postanowił pokryć pogrzeb 
Mac Mahona z funduszów państwa i 
złożyć jego zwłoki z tumie Inwalidów.

Chrystyanla dnia 18. października. 
Z Yardfi telegralnją: Angielski jacht
prywatny, przybyły tu od rzeki Jeni* 
seji^ donosi, że stan lodów na morzu 
Kara jest pomyślny. Zdaje się przeto, 
że podbiegunowa wyprawa Nansena 
wedle pierwotnego planu ozczęśliwie 
dotarła do wysp Nowosybirskich.

Rzym d. 18. października. Minister 
wojny w ysiał do Sycylii ośm batalio
nów dla w yplenienia brygantyzmu.

Jak dzienniki m edyolaóskie dono
szą, wykonano na Crispim w Genui 
zamach.

Sprawcami pożaru cyrku „Politea- 
ma" są anarchiści.

Galio, funduszu
eyjnego 4°/0 96'10 do 96 80. Baków.

O bllgl sa 100 il.
aego t ”/o y6-10 d. 

propinacyjnego 5*|0 102 5 
krajowego 5"|u w. a. II.

ucwo-

Na tein dy-

od-

n a d

sek jako uiedopusz żalny 
skusyę przerwano.

Pod koniec posiedzenia postawił Wie- 
lowiejski wniosek nagtości w sprawie soli. 
WniÓ8ek przyjęto. Następne posiedzenie 
dziś.

Wiedeń 18 października. W komisji 
wojskowej rozprawiano wczoraj nad no- 
weffi przedłożeniem w sprawie obrony 
krajowej. Mimster obrony kraj. Welsers- 
heiiub oświadczył, że obecnie i obrona 
krajowa 1UUS1 ua wypadek niobilizaeyi 
ruszyć w pole.

Baernreithcr oświadczył, że stronni
ctwo jego pragnę, by r,dżiny rezerwi
stów, powołanych do cwiczcn, były
p o w n d n i o  z a o p a tr z o n e .  . . .

■Welsersheimb odpowiedział, ze 
ta kwestyą odbywają się obecnie studya. 
lelerentem dla tej sprawy wybrano Po-
owskiego. . . .

■Wiedeń d. 18. października. Dzisiej
sze wiedeńskie pisma zamieszczają spra
wozdanie z onegdujszego tajnego posie
dzenia Koła polskieg-,). Wiadomości te

im ien‘o głosującego ^ R a k o w s k ie g o ,  ja- 
Vriadomości te sa wpraw0! 111̂  wyborcza, 
wiadczą je d n a k / że j / Zle bałamutne, 
■ypadku znaleźli się CZł 0 I m 
tórzy więcej mają niił0ściU^ wi« Koła) 
ów niemieckich, aniżeli DOO, dzienni-

a u tó w . „ «b»-
“W iedeń d. 18. paidziernika>

posłów ruskich odbyło wczoraj P08ie« °*0  
ue, na którem dyskntowano nad

nicy  p o d -  
“sary k a  do 

!k°y do stron 
P r O te s o r a  
n i°y Gr6jrrecz z nim i« i 

nogami. Wnet jednak nastał

czas prelekeyi profesora Mu 
tum ultów . S tudenci, uależj 
n ic tw a realistów  przy ję li
krzyk ami „S lava“, zw olem
zaś wołali

s w ó j

o- 
g ra  

stukali
pokój

profesor M asaryk m ógł zacząć 
w ykład.

B u k are sz t d. 18. października. Na 
rodziny  kró lew icza p rzy ję to  w całym  
k ra ju  z ogrom nym  zapałem . W szy st
kie m iasta w ystro iły  się w chorągwie. 
Nowonarodzonemu będzie dane na  imię 
Karol (imię króla).

H am b u rg  d n ia  18. października. 
Wedle Ilamh. Corr. w yraził się dr. 
Schw eininger bardzo pom yślnie o s ta 
nie zdrow ia ks. Bismarka.

l l c r l ln  d. 18. października. Ruch 
w yborczy do sejm u pruskiego  je s t  bar- 
dzo żywy. się zdaje w yjdzie z
w alnych wyborów zw arta  w iększość

"J1*1,6 r ,J-
scowyeh nacyoBal-liber»lnyoh k o r n e 
tów  wyborczych przyjm uje k au d y d .-
tu ry  k o n s e rw a ty s tó w .

K openhaga d. 18. ,.azdz.era,ka W  
doniesienia pism z .g r .u .e » y c b  o .pro- 
iektowMrych z . r , czynach c.rewrmm, «
córką k i , c i .  W alii me m a aa, slow . 

P ^ w d y .

ko p rzy g o to w u ją  się 
w anie rozbicia się rokowań. Mianow1 
cie w ybudow any zostanie kana ft 
połączenia Niem na z portem  Windawą. 
Niemnem spław ianych bywa dotyc - 
czas do P ru s 40 m il. pudów (pud ty  e 
co 16 kilo) tow aru.

P etersburg dnia 18. października. 
Charkowski Jużny j K raj donosi, że na 
przemowę jn iuistra domen Jarmołowa 
w charkowskiem Tow arzystw ie rolni- 
czem odpowiedział jeden z najpowa
żniejszych członków tego Towarzystwa, 
filon ów : „Znamy środki, jakie rząd
przedsięwziął celem uchylenia kryzys 

rolniczej. Obawiamy się atoli, że one 
zapóźno przychodzą i celu chybią. Je
steśmy nawskróś przekonani, że zawar
cie traktatu handlowego z Niemcami 
nie odzyszcze nam targowicy niemie
ckiej, i była ona już przed niniejszemi 
zawikłaniami straconą.

„Tylko przedsiębiorczość, praca, e- 
nergia, n auk a, czas i kapitał mogą 
nam — przy pomyślnych stosunkach 
międzynarodowych — odzyskać t o , 
cośmy utracili. — Stosunki handlowe 
zburzyć ła tw o; wystarczy do tego nie
dotrzymanie jakowego zobowiązania 
ale ponowne a solidne przywrócenie 
tych stosunków wiele wymaga czasu 
mozołu. Rolnictwo rosyjskie, zajmujące 
86 prc. ludnośei, i które górowało na 
targowicy świata, ponosi obecnie, jak 
to zawsze bywa, koszta eksperymen
tów dla Ochrony przemysłu fabryczne
go, albo dzięld błędom administraoyi 
skarbowej."

P etersburg d. 18. października. Jak 
z Charkowa dooszą, w szystkie 11 
ziem stw powiatowych i ziem stw o gu- 

berniftlne, ” « ■***
pozwalającej
w zbożu zamiast w gotowce. Odmó
wiono też poręki ziemstw na pożyczki 
2 Banku państw owego dla gmin wi«j 
skłęb i drobnych właścicieli. Odmó
wiono także udziału swego przy 
sprzedawaniu bezpośredaiem  żyta in- 
tendanturze wojskowej według ej?̂ 0- 
szonych przepisów. Podobne uchwały 
powzięto także w innych  guberniach

Na 49 g ubernato rów  R osyi euro
pejskiej Oświadczyło się 4 2  p r z e c i w  

obow iązkow ej asokuracyi p rzec iw n ic- 
urodzajow i.

Paryż d. 18. października. Arcyk?- 
Franciszek Ferdynand, wróciwszy z A- 
meryki wprost przez Havre, ubaw ił 
tutaj jedną dobę w najściślejazam in
cognito, zwidzając przygotowania na 
przyjęce Rosyan. p J8Ina jg do. 
wiedziawssy , i ,  0 jeg0 ‘ M _
ce sympatycznie a i, „ njm ’ ra. 
żały.

P aryż d. 18. października. Przyjś
cie Rosyan w Paryżu jest istotnie im
ponujące i entuzyastyczne. Przy wjeź- 
.Izie oficerów rosyjskich z dWOrca szał 
formalny opanował P ary iftn. Ściskano

Dział ekonomiczny.
— Dowód pochodzenia Dydł*. Na

miestnictwo ogłasza, że według rozporzą
dzenia o zapobieganiu i tępieniu zarazy 
płucnej regacizny, służy za całkiem ważny 
środek dowodowy co do pochodzenia i czâ  
su uprowadzenia bydlęcia rogatego, dla 
uzasadnienia preteusyi prawnej stron do 
wynagrodzenia ze skarbu państwa za ubite 
zwierzęta, przepustka bydlęca, która w tym 
celu zwierzchności gminy (przełożonemu 
obszaru dworskiego) ma być okazaną i po 
twierdzeniom tejże na odwrotnej stronie co 
do czasu okazania zaopatrzoną.

Posiadaczy bydła zwraca się uwagę na 
to, aby przepustki te dla ochronienia się od 
strat w wynagrodzeniu za ubite bydło sta
rannie przechowywali.

— K u rsy  m i c e  ca rsk ie . Od 18. do 
20 zm. odbył się w Krakowie kurs mle
czarstwa w m uzeum  techniczno - przemy- 
słowem. W części teoretycznej hyła mowa
0 obchodzeniu się z krowami, o naturze, 
chłodzenia i ogrzewaniu mleka, o uzyska
niu śmietanki, o centryfugach, o wyrobie 
masła i sera, o spożytkowaniu odpadków 
mleka i o spółkach mleczarskich.

Praktyka polegała na tem, że codzień o 
trzeciej po południu brano po 1 2 0  litrów 
mleka, ogrzewano je i centryfugowano. 
Śmietankę wlaną do metalowej bańki sta
wiano na noc do lodu. Nazajutrz o dzie
wiątej ogrzewano ją na ogniu do 17 stopni
1 otrzymywano śliczne maBło żółte o wy
bornym smaku w 30 minutach na maślni- 
cy Yictoria. Masło tak otrzymywane wy
gniatano i pakowano od razu do paczek 
przeznaczonych do przesyłek pocztowych.

Liczba uczestniczących wynosiła średnio 
po dziesięć osób. Pomiędzy innymi byli 
obywatele i panie ze wsi, które umyślnie 
poprzyjeżdżały dla odbycia kursu mleczar
stwa, był dyrektor włościańskiej spółki 
mleczarskiej z Bystrzycy obok Cieszyna i 
wielu innych.

Podobny kurs odbędzie się i we Lwo
wie w gmachn sejmowym w październiku 
Początek w poniedziałek 23. października 
o 3-ciej popołudniu, koniec w sobotę w po 
łudnie. Wstęp wolny. Instruktora mleczar 
stwa można zawsze zastać we Lwowie w 
gmachu sejmowym w drugą środę każdego 
miesiąca i że wtenczas aparaty mleczarskie 
funkcjonują.

— P re l im in a rz  k o le i p ań s tw o 
wych. Długość sieci kolei państwowych 
w y n o s iła  z końcem r. 1893 km. 8083*31, 
z czego przypada, n a  g łó w n e  tory 7061 883 
a  n a  kolej# lo k a ln e  1021.148. P rzed ło żen ie  
ministeryalne wykUznje przyrost na r. 1894
i k o u i ^ 1 Równych 54*319, w lokalnych 
109 317 kin, t razem 2 13  636 kl. W cyfrze 
ej znajduje się także część w budowie bę

dącej kolei Stanisławów Woronianka, której 
to części otwarcie nastąpi prawdopodobnie

października br,
1 reliuiinarz dochodów ko le jo w y ch  na r. 

1894 wy no i 83,165.700 złr. (r. 1893 
82,172.400 złr., a w 1892 r. 73,861.781 
złr.) rozchodów zaś na 1894 r. 56,928.700 
złr. ( 1893 r. 55,565.020 złr., a w 1892 r. 
53,435.854.) Ogólny więc dochód wynosiłby 
26,237.000 złr. (W 1893 r. 26 607.380, a 

1892 r. 20,425.887 złr.)

i propma- 
. funduszu 

102 25 do —'— . Koin. banku 
eiu, 102.25 do 00 00

Potyczka krajowa »'0/, w. a 105 00 do —
100-00 do 100 70, 4“|0 » roku 1891 95-60 do 96 20
4*| po zOO koron = -1 0 0  zł. w. a z roku ; 1!>93
95-60 do i 6-3.1. r  „

L o sy : Loay miasta tr ik o w a  25 00 do 27'
Lo«y m iasta Stanisławow i 4 3 '— !■>------

M o nety . Dukat cesarski 5.97 do 6'07. Napo-
Ieondorl0  02 do 1012 Półim perysł 10-25 do — . 
Kubel rosyjski srebrny 1.31'— do 1.33’—. Rubel 
rosyjski papierowy I 31'50 do ! 3 3 '—• ICO ma
rek uifloiiedlioh 61 PO -In 62 60

W iedeń  d 18. października, (telegrafowanc.i 
K e n ty : wspólna papierowa 96 75, srebrna 

96*70, austr. koronowa 95-00, złota 119*45, węg 
koron. 93 50 złota 116-—

A k e je  p rzed  s lę b K r s tn  t r a n s p o r to w y m :  K> 
lei Ozeruiowieekiej 257-00. Północnej 2880.— 
Państwowej 303 75, Północno-zachod 237 75, Węg. 
półn.-wicliod. —• —, Południowej (Lombardy) 
il)4 12 are. A lbrechta (za 200) 9 4 '— , Bukowin 
skiob kolei lokalnyeli(za 200) 184 00 Kołomyjskicb 
(za 200) —•—.

A k c je  b u n k ó w : austr. węgierek, na 600 zl
9 9 7 —, anglo-austr. 149'00, Landerbanku 248 00 
Lnionbanku 250 50, buków. Z akład  kredyt, ziem 
za 200 zł. 140 — czesk. B anku eskont. za 200 z ł 
595, gaiie. Banku hypot. za 200 zł. 3 70 , galic 
bauku dla handlu i przem ysłu za 200 —
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 117'50 Ziwuo- 
stenska banka 118 60 Kredyty austr. 335 62 Kre
dyty węg. 409-75

1’o ź jezk l p u b lic z n e : Gal. propinacyjne 96.— 
buków, propiu. 102 25. buk indem n. 000-00 gal 
kraj. z r 1890 95 45

L is ty  z a s ta w n e  o pr. Gal. Banku hypot. 
11000, Gai. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 10-‘00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98'50, 4% pr. B auku kra 
jowego 100'5O, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 pro. buków, kasy oszczędu. 100 '—.

Losy : ru str Czerw, krzyża 18 50, węg. Czerw 
krzyia 12 CO, Bazylika—'—, Krakowskie 2 6 0 0  
Stanisławowskie 45 00. Tureckie 48 80.

W a lu ty : Kuble papier. 132 25, 20-msrkówki 
12 45, 20-frankówki 10 05, gorereiugs 12'63, tu 
reckie liry złote 11-39,1 100 markówki 62 32 wło 
skie 100 lirówki 4490 .

847 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulislawski
b. asysten t k lin ik i ocznej radcy dr B. W ieher- 
kiew icza w Poznaniu, b. dem onstrator kliniki 

prof. FucLsa w W iedniu, m ieszka obecnie:
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro

ord. od 12—1; 3 -  4.

Z  rynków towarowych.

Z m iana m ie sz k a n ia .

Dr. Kazimierz Podlewski
specyaiista chorób skórnych i wenerycznych

mieszka obecnie

u l.  C h o r ą żc z i/zn y  l. 1 6
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

Już powrócił

D r . A .G O Ń K A
l e k a r z  d e n t y s t a  831

m ieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1,
w domu Wlm. Mikolascha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

Specyaiista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na  klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof, L anga we W iedniu 
m ie sz k a  p lac  B e rn  . rd y ń s k l  1. 15 I .  p ię t r o .

Ordynuje od 1 1 - 1 2  i  od 3 —5.

Lw ów  18. październ. Bauk roln. notuje za 100 
kiiogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 6.50 do 7‘25 
nowa 0-— do 0' , Zyto gotowe 5.30 do 6 . - ,  
nowe 0 — do 0 '— Owies obroezny 0 — do 0 — , 
nowy 0-— do 0 — , Jęczmień 5.— do 6 50 nowy 
0"— do 0-—, Kzepak 13-— do 13 50, Groch 5’— 
do 8-50, nowy 0 '— do 0 '—, Wyka 0 — do 0 — . 
Bobik 5 '— do 5.50, nowy 0 — do 0-—, Hreczka 
0-— do 0-— , Kukurudza sta ra  6 60 do 680 , no
wa 0-00 do 0 0 0 . Chmiel 120- — do 150-—. 
Koniczyna czerwona — — do — . Anyi 34- — 
do 38- —. Siemię konopne 9-— do 9-25.

Spirytus za 10.000 lt. pret. złr. loco staeye 
kolei 15-— do 15.50 na term. 13'— do 13 5o.

W skutek kontcurencyi węgierskiej tan  eo do 
zboża jak  i mąki, zbyt na zboża galicyjskie zu
pełn ie utrudniony, stagnacya też trw a n ieu s tan 
nie. Jedynie co do owsa i jęczm ienia usposobie
nie lepsze. Spiry tus z powodu słabej konsumcyi, 
lepszych wiadomości co do zb itru  kartofli słabiej 
notuje, natom iast chmiel więooj poszukiwany, no
tuje znacznie wyżej.

Bank rolniczy we Lwowie kupuje i sprze
daje wszelkie gatunki z b o ż n a s i o n  i artykułów 
pastewnych, ma na składzie owies obroezny tak 
w c a ły ,!  wagonach jak  i drobnych partyach w 
w najlepszej jakości. Przyjm ujem y również zamó
wienia na  maszyny ro.nieze, wozy, płachty nieprze
m akalne ete. wszystko po najniższych cenach. 

Spraw ozdanie z ta rg u  zbożowego ua K leparzu.
K ra k ó w  17. października.

Zaofiarowali e zboża, zarówno węgierskiego 
jak  krajowego, przewyższa stanowczo potrzeby 
miejscowej konsum cyi, dlatego odbyt jest w ogó e 
utrudniony, a ceny chylą się ku zniżce. Na ta r
gu dzisiejszym w pszenicy prawie żadnych nie 
było obrotów, a Alka party j żyta, jak ie  sprzedać 
zdołano, poszło bardzo tanio. Przedm iotem  posz - 
k iw ania  są jedyn  e jęczmień i owies, pochodze
nia obcego, mianowicie z Kosyi i W ęgier, gdyż 
nasze gatunki nie kwalifikują się na eksport.

P łacono pszenicę b is łą  8 '— do 8 2 5  złr., 
czerwoną 7‘70 do 8'25 złr., żółtą 7'70 do 8-30 
żyto 6 40 do 6 70 złr.; jęczm ień, browarny 7-50 
do 8-— złr., na  kaszę 5-70 do 6 '— złr.; owies 
6 80 do 7*15 złr.; rzepak 13 — do 13'75 z łr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.
W ied eń  18 października. Niezm ienione be r

lińskie a niższe paryskie notacj e nie w płynęły j 
zupełnie na usposobienie na tutejszym  rynku  zbo- i  
iowym  Kuch był w ogólj nieznaczny, co do 
owsa na  wiosnę m dły, tylko owies na  jesień po
szedł nieco w górę.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 7 54,
0-—, 0 ’—, pszenicę na wiosnę 7 83, 7'84, 0"—, 
żyto ua  wiosnę 6 66, 6 67, żyto najesieri 0‘—, 0- ,
0-— , owies na jesień 7'78, 7'79 do 0’—, ow ies-, 
na wiosnę 7-22, 7 - 1 9 ,0 * - ,  kukurudzę na  maj-
czerwiec 5-52, 0 '—, rzepak na styezen-luty 1440 
do 14'50, nowy 12 40 do 1250.

865 J > e u l y s t a
W szech  nauk lekarsk ich

Dr. D o p i ł  Bieótala
po ukoóczeuiu specjalnych studyów 
w instytucie odontol gicznyin w Ber
linie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u je  o d  0 — 1 I 3 —0

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej Tenuera

lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8.

Najnowszy cennik już wy- 
szedf z druku i jest do dyspo- 
zycyi Szanownej P. T. Publicz
ności gratis i franko.

Z szacunkiem

Alojzy Hubner
L w ów , R y n e k  1. 3 8 .

na50.000 z ł ,  główna wygrana 
wielkiej 50-cI« centowej loteryl w 
Insbruku. ł.wraeamy uwagę szanow
nych czytelników, że clęgnlenie na
stąpi już 20. października.

| Ń . B U  A N U L  K U  |
4 we Lwowie m
|  ulica Jagiellońska 15 £

I s R  = =  ^

dobie

15

pozio- 
w po-

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dni* 18. pridziornika (Z Izby handlowej, 
A k c j e  t a  s tłu k ę : kolej gal  K a ro l a  L u d w i k a

:i0 0 t ł .  ui. k 215 — do 218 — . Kolej Lwow.-Czcrn. 
Jasnka |-o 2<I0 *ł. w. a. 2 5 6 — do 258.— . K.nku 
hipotecznego po 200 zł. w. ». 375. do 385
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a — do 2|:>.— 

l.łstT  za s ta w n e  »» 1-mi i ł . : Banku bipot. gal 
losow. w 41' lat. I0 L — do 101.70, 5°/. z 10* , 

uroni. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 99 6 > 
Jo 10030. Bauku Icraiowłgo 4V»” o w bl la 
KMifiOdo 101 20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
la t  97-30 do 98- . Towan. kredyt, gal. sieiusk 

, (I. einisya) 98.20 do 98 90, 4°/, los. w 41 '/, lat. 
og 30 do 98 90. 40,0 lot. w 56 latach 98 30 d0 
98 90 A‘/t°U los. w 52 lat. 100’— do 100-70.

Stnn pow ietrza. W u b ieg łe j 
padał kilkakrotnie deszcz nieznaczny. 

B a ro m e tr  opada.
Stan barometru zredukowany do 

mu morza był dziś o 12tej godzinie
ludnie 755 mm.

P ro g n o z a  n a  dobę d . 1 9 . p a źd z ie rn ik a  br. 
(od północy do pó łnocy). W ia tr  będzie co 
do k ie ru u k u  zach o d n i o śred n ie j p ręd k o śc i 
8 m sek.

Brednia temperatura doby obniży się 
do -4-9-C., niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza oko
ło 85‘Vo-

Opad deszcz chwilowy.

J u t r o ,  dnia 19 października, św. Piotra z 
Alk. — św. Serhya Mucz.

N a d e s ł a n a .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

3 D r- T J H K A  
asystent ś. p. dr. Krowczyńskiego

ordynuje przy ul. L ind ego  1. 7.
843

Asystent kliniki położniczej

D r .  S t .  K w i a t k i e w i c 2
lekarz ohorób kobieoyoh
816 Ordynuje od S—4,

U l i c a  P a ń s k a  1- 6 .

4

ROZKŁAD POCIĄGÓW
thowiązujący od I czerwca 1893.

(Ceas lwowski).

O d c h o d

Kuryer

ł ą d<>

Krakowa
1’odwołocz.
PoJff. Podlani.
Czeiniowiec
Stryja
Bełżca

Osobowy

3'01 10-^1 
6‘44 3-2Ó 
6-54 
6'3b

3 32
& ! 11-11 

10 16, 11-n 
io-4u; 1 1 ~
10-36
'0-26
9-56

3*31
i-217-si

7'3(i

10-S6
3-aJ 8-oj

P r z y e h o d i ą  z

308 1 6-01 6-36 I 9± | 9-35 _
2-43 X0-o« Ciii

9-2i
9-4o -- --

2-34 9-46 ó-55 -- —
10-i° _ 711 7-69 14*51 _

— yos 9-06 0-5S 2*38
— 8*16 5-26 - —

Krakowa
Podwołoez.
Pouw. Podium.'
Ozerniowiec
Siryja
Bełżca

Cyfry tłuste, w których m inuty podkreślono 
są ezaroą linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 9 wieczorem do godz. 5 min 5y rano 

C zas Lw ow ski różui się o m inut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie : gdv ze
gar środkow o-europejski (kolejowy) wskazuje

12 mTnut 35 1” °W8kl W9kazlIJe godzinę

^ P a d a i i i f i  w ł o s ó w  i  łysiuie
W o d a i ole jek  ks. Kneippa

(Cena flaszki wody l  koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o m i e r v i  
* ¥ ™ e s ° ' r -  W i t t r s k l e g o .

L w ° w ,  ł x o t e l  O - e o r ^ e a .



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Października 1893, Nr. 239.

K S I Ę & A R N I a  K A T O L I C K A

Dra WŁAD. M I O T O M
W KRAKOWIE

otrzym ała i poleci następujące
n o w o ś c i : 4S63

A n to n iew icz  K. O. T. J .  Ka ania. 
Wydanie drugie, znacznie pomno
żone, w 4 tomach, i  z ł r  80 ct. 

Czcpuiewicz 51. X  Homilie na 
wszystkie niedziele i święta do
roczne. 4 z ł r .  50 ct.

F ic fsch cr  E  X . Narodo wość. Stu- 
dyum społeczne. 1 z łr . 50 ct. 

Roggl A. 0 . Podręcznik do ambo
ny i konfesyonału. 2 z łr .  80 c t

D R O B N E  O C Ł O S Z E M A
po c e n c ie  od w y r a ż a .

PIŁ Y  IA S O W E  po zlr. 180 , 2 - -  2--50 
i 3 ‘—, poleca P i o t r  C h rz n s to w sk l , 

handel żelazny we Lwowie , plac Kapituluj 
1 (naprzeciw  katedry)

m ydełka , praw dziw ą wodę 
szczo tk i, g rzeb ien ie , orazPE R F U M Y ,

k o lo ń sk ą , uiaz
wszelkie przybory toaletowe poleca na jta 
niej J a n  D z ie w o ń s k i ,  Magazyn drobia
zgów dam skich, Lwów, Halicka 6. 120

Dr a  G . JA E G E R A  B IE L IZ N Ę  norrnal 
n% z fabryki B engera, sprzedają najta  

niej po cenach fabrycznych 
S. G A B R IE L  & J .  C H L E B O W N IK

Lwów, plac Halicki 1. i .  721

p I E S  LEG A W Y , m aści brunatnej, ezy- 
A stej rasy niemiec (von eingetragenen 
Eltern) 7 miesięczny, bardzo siln ie zbudo
wany, apportuje każdego zająca i dzikie 
kaczki, wzrostem zapew nia 70—75 cm. wy
sokości, jest do sprzedania. A d re s : M. Pil- 
tosz, Zabłotów. 725

olac Maryacki 8 ,  ró g  H e tm a ń sk ie j.  
Koszule od 2 złr., pikowe i z fałdeezkami 

najnowsze wzory po z łr . 2 ’50.
Kołnierze po złr 2'50 za tuzin.
Manszety we w szystkich fasonach. 
Skarpetki fil dEeosse i jedwabne od 75 ct. 

za parę.
Kalesony krój francuski. 4954

Uwagi godne.

Adwokat Dr. L. Lewandowski
w C zortk ow ic , p o szu k u je

lieiti
Przewyborne w smaku i zapach”.

przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
c h iń s k ie

JO złr. 2, 2 3 0 , 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt.

W y siew ki h erb ac ian e
po złr. 1-50 i I '70 za funt =  500 gramów

z zupełnie św ieżego transportu
poleca handel 4631

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek i. 42.

BE Z P Ł A T N Y  K U R S  wyższej stenografi 
odbywa się regularni* każdej soboty od 

5 do 6 godziny wieczór w szkole M ickie
wicza. 723

CH U S T K I Z IM O W E  w najw iększym  
wyborze od z łr, 1 6 0  do złr. 16  ,

włóczkowe i jed w ab n e , poleca Magazyn 
F .  K n a u e r  i  S y u , Lwów. bi)9

KASY
stare  i nowe sprzedaje 

4688 najtaniej

EM IL W EINER
Wien I., Sa lz tho rgasse  4

Franco
Bobkowych liści złr. 1-60
F ig  wiankowych „ P60,
Gruszek wybornych od PĆ5 do 1'90 
Grysiku pszennego złr. 1-60
Jab łek  wybornych od P60  do l-9u 
Kawy Niigerie od złr. 10 do 1U-5C 
Kawy L ag u a ra  od z łr. 9 do 9’40 
Karafiołów od złr. 1 * 0  do 1-90 
Krochm alu pszennego złr. 1’60 
K rochm alu  ryżowego „ 2'30
Migdałów wybieranych d u 

żych „ 6-30
M igdałów słodk ich  zwykł. „ 5-50
Oliwy najcelniejsze!' n 3 ‘—
Pow ideł świeżych I. 1.60 oo 1 ‘3( 
Rodzynków żółtych 2 80 do 3 5 
Sm alcu w puszce z łr. 3 60 do 3' io 
Smalcu w puszce blasz, z łr. 3 ’»0 
S łoniny solonej od 3‘40 do 3 5i 
Słoniny wędzonej lub p a 

prykow anej złr. 3'6
Śliw  suszonych złr. 16>  do 190

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, IV. Bastya W. 20.

(Dom w łasny.) 485(

Franco 
kilo

n

44/-

•5

5
i

*'/2
5
47-2
472
4%
4 / 5

5

C O G N A C
Vieux Champagne

Non plus nitra " • f i
pod g w a ran c ją  w najlepszej jakości, 
arom atyczny i w zm acniający żołądek, 

w ysyłam  pocztą na  próbę 
1 ba ry łk a  zaw ierająca 4 litry  złr. 8-— 
1 koszyk 3 flaszki po */. l i t r a  „ 5'40

Z ap ła ta  po odebraniu tow aru (dla 
n ieznajom ycn z» zaliczką) wolne od cła 
franco dla A ustro-W ęgier.

R . H A I T I
Capodistria. 4731I

F A R B ”

P O K O S T Y ,
lakiery i pondzie

N a  z im ę !
I E £ a . f t a , n . i ł c i ,  k o s z u l k i  

systemu Jagera
bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 65 ct 
80, 90, !•— , 1-10, 1-45, l -60 do najlepszych 

po zł. 2-50, poleca
Maks Miihlfeld, Lwów, Rynek 39

W ysoką, p r o w iz y ę
przy zdolnościach także a t a ł ą  p e n a y e  
płacim y agentom  za sprzedaż praw nie do 
zwolonych losów na ra ty . Oferty adresowa, 
d o :  H a u p ts tS d t ls c h e  W ećh se ls tu b e ii-
Gesellschaft Adler &  Comp., B td a p e s t

Iłrognerya
Alojzego Hubnera

Lwów, Rynek I. 38
poleca 4b95

Mączką dziecinną N estla,
V a n  H o u t e n a  i iD u y c h  f a b r y k ,  

Tran rybi MOLLA we flaszkach, 
Tran rybi na wagę,

Proszek d la  d z iec i,, Mączkę k a rto f la n ą ,
P u d e r  r y ż o w y  e t c .

PIĘKNA CERA KOBIET>
Od 1347 zad eo  p re p a ra t  m e z o s ta ł  - 

jeszcze w y n a lez io n y m  k ió : vby 
iść W p o ió w o a m e  z W fuią WYt- 5 
w a rz o n ą  z K W IA T Ó W  ! ILf<>- c 
W Y C li  przt-z k 'i>. t ł L A N C ilA 2 S  /  
RIETT v/ . P  A li. \  t, LI dm u t rzy m an ia  
F lĘ K N O S fil c e ry . d la  spędzt-nio ^
F IK G O W  i U ISZA l 

V /o Pr.ryCu ul. C a a m a r t in . d3.\Y »: 7 
! w o w is  w  a n te k a rh  F F .M ik o laach o . ? 
R u c k e ra .  W eW ió-sUicgo  i w  sk ’a- t, 
d -c h  p e rfu m .

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo Handlowi
L w ó w , Jagiellońska 3

poleca na seton bieżący

sztuczne nawozy
jakoto : superfosfat, mączkę kościaną, guan< 
mperfosfat, żużle Thomasa itd. z gwaran 
«yą składników  na podstawie analizy ch> 
micznej. Szczegółowe cenniki na  żądani 
gratis i franco. W ielkim odbiorcom (p 

kilka wagonów) znaczny rabat.
M a s z y n y  r o l n i c z e .

Zboże na zasiew. 48oo

poleca
założona w  roku 1843

FIRM A HANDLOWA

r.xxxxxx xx xx x ;x x  xx xxxxxx:
l MAGAZYN SCPAYEBOW

Lwów, ulica Karola Ludwika 5

p tleca  swdj św ieżo zao p a trzo n y  w ielki S M  komisowy 4 7 7 8
PŁÓCIEN i B IELIZN Y STOŁOW EJ

K

z c. k. uprz. faoryki Ed Oberleithnera i Synów.
^  W *  W IELKI WYBÓR
X  Szirtingów, P erkali, Bielizny dla pań i “ ęiczyzn, X  
V  Pończoch, Skarpetek, Chusteczek i t. d. y;

V^XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXV
4876l w i J < i i ” S l  -A -

przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem.
K u ch n ia  s t a ła

    Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia

|  r r  , w m  k a f l e  d o  w y k ł a d a n i a  ś c i a n
i r LL— t _ g »  rozm aitej w ielkości, można je  samemu układać

bez fachowych wiadomości.

R .  6 E B U R T H
c. k. nadworny mas zynista

Wiedeń, VII., Kaiserstrassa 71.
|  Najnowsze i najlepsze konatrukeye. — Naj- 
|  umiarkowali sze ceny. F i e o e  d o  p a l e n i a .  
J mr Przyrządy do suszenia. Pi»ee piekarskie.

' W zory bezpłatnie. — Skład  we Lwowie u

J .  S C H U M A N A
p lac  B e r n a r d y ń s k i  14.

N ow o o tw orzon y

4750

W. C Z O P P
Lw ów , Żółkiewska I. 2.

Sprzedaż hurtow na i drobiazgowa.

B icyk le
Rowery
T r ic y k l e

Siodła 
Uprzężą 
Koce ang.

Aparaty
P l y t r
P ap iery

fo to g ra 
ficzne

P rz y b o ry
dla sz e r

mierki

Łyżwy etc.

Wiktor Berger
LWÓW 

Akademicka 8.
Magazyn ^

skład fabryczny
wszelkich p rz j  b orów  

dla fotografii,

Dla grających na g iełdzie
niezbędna jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe 

Rok XVI.
W i e d e ń ,  I . ,  A d i e r g a s a e  5 .

N um era ukazowe gratis. 4814

Już w Czwartek 5 0 . 0 0 0  z łr .
_ _ _   _ ~ . 1 1__ 1. „ ł... TTił-rr Qłr ffw n i  a m i  a  f  L osy  po 50 c t ,  sp rzedają: M. Jo n asz , August Sehellenberg , Kit* & s tf4L Jakób

C i ą g f m e m e  !  s tro ił, Sokal & Lilian, A.‘ Ch. W erfel, Towarzystwo bankowe ScheUenberg & Kreys

Z M I A N A  L O K A L U .

flllagazyn towarów modnych
różnego rodzaju

j a k o  to  : a k s a m i t y ,  u i a t e r y e  j e d w a b n e , p c l u -  
ehe, g o r s e t y  p a r y s k i e ,  t r y k o t y

E.  L. S Z N A P I 3 L
S y n e k  l i c z b a  2 2 4743

przeniesiony został z d n k m  15. sierpnia do nowego lokalu

R y n e k  1. (dom Andriolego).
,i«  SSSSS“

Galicyjski
4952

Bank Kredytowy
począwszy od dnia dzisiejszego wydąje definitywne sztuki 

4 o 56-letnich listów zastawnych

T i w e r z f s t w a  K n i n n m  ż i n i t i i u

w zamian za

o s te m p lo w a n e  4Vj0 iisty zastawne
w ktorymto celu należy ostemplowane listy składać w „„h-ń
nach przedpołudniowych w kasie galicyjskiego Banku krrd«tnw«" 
go, po odbiór zaś 4% listów zgłaszać się po upływie dni trzech"

H i n i h c , , , , .

LffDwsti atu
ulica Czarneckiego 1, naprzeciw Jen. komendy

wydaje poźycztl na zastawy w b i tn i  wysokości.
Procent um iarkowany. 4925

Ekspedycja szybka i wygodna dla zastawiających, bo odbywa 
się w osobnym, zamkniętym przedziale.

Biuro o w i e  iiez p rzerw y  od 8. d o  i  wyjąwszy n iedzie l i śm iąt.

Najprzedniejsze i pod gwarancją prawdziwe

W IN A V ILLA N Y
poleca najstarsza  firma 4SS9

V l n z o n .z  S o n u t ł i  cfc O o .
e. k. dostaw ca nadw orny w Villany.

B ia łe  stołowe wino hktl po 20, 25 i 30 złr — N ajprzedniejsze wino stołowe 
hk tl. po 38 i 40 złr., jakoteż R iesling , Ausstieh i gabinetowe. — C zerw one 
wino stołowe hk tl. po 22, 24 i 30 złr. Najlepsze wina obiadowe po 36 i 40 zł. 

E igenbau Ausstioh“ i gabinetowe. W yskok  b i a l j  albo cżerwony. — Najprze 
dniejszy K o n ia k  bardzo stary w 0-7 litrowych flaszkaoh po 2 — z łr  ŚllwO- 
■wlca hktl. 65 z łr i wyżej. W ó d k a  * w y c isk ó w  jagodowych hktl. 4a zł. wyżej.

Filia c. I  urzyw. ' .. 
Zakładu kredytowego dla handlu 

i przemysłu we Lwowie
w y d a j e

począwszy od dnia 15. październik 1893
s0!

,0

$

E s e n c ję  do u d ty c ltm la s to w eg o  w y ro ó u

nalewek wszelkich smaków, wybo 
nych likierów itp. specyałów

dostarczam  w najlepszej jakości. Poleoam ta l 
ohem icznie czystą es.noyę octową 80°/, do wyi 
bu mocnego octu winnego i zwykłego. Bezpłati 

dołączam przepił użyc;a i ręczę za skutek.
Cenniki wysyłam gratis. 4 ;

C a r l  F ł r l l i p p  f o l i a l e
E sse n z e n  - H p e c ia litiiten  - F a b r lk  P E A u

(S u m ien n i zastęp cy  p oszuk iw an i.)

z irzyflziesioomowŁin wyjowuiin.
L w ó w ,  1 2  p p i d ę i e m i k ą  1 8 ! ) 3 .

4 '4 7

Wydział powiatowy w H o r o d e n c e  rozpisuje ni- 
niejszem popownie konkurs na posadę

lekarza okręgowego w Czernelicy
z płacą roczną 500 złr. i ryczałtem na podróże w kwo
cie 258 złr. Kompetujący wyka^sP •

1. obywatelstwem austryackiem ;
2. dyplomem doktora m edycyny;
3. świadectwem moralności;
4. świadectwem zdrowia;
5. znajomością języków kra jow ych ;
6. praktyką najmniej dwuletnią w zawodzie lekar

skim, a po otrzymaniu posady stosowad się winien do 
instrukcyi z 31. grudnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 83.

Termin wnoszenia podań oznacza się do i .  gru
d n i a  1 8 9 3 .

C eny z n iż o n e  o 15%.

TOWARZYSTWO POWROZNICZE
w  R a d y m n ie

Stowarzyszenie zarójestrow sne z poręką ograniczoną i subwenoyonowane pr; 
W ysoki W ydzzał ltrajowy we Lwowie

poleca ewoje 37

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pKsy do m a sz y n .  Uny katarowe i prom ow e, gnrty do w 
bijania  wózków, chodniki na korytarze I t. p.

W8t^ k i e  wyroby ozdobne, jako t o : nakrycia galonowe n a  stół, firanki do okii 
s ia m  du łóżeczek dziecinnych, torebai myśliwskie, ham aki, gibai do polowań 
sieci na konie od m uch i śniegu itd. wykonywane bywają starannie na  osot

zamówienia.
Towarzystwo posiada swe składy kom isowe: tc« I/icotcie C entralny Bazar k 
jo w y ; u> Przem yślu  Bazar im. Z ybliktew icza; to StantsłauowU  Bazar pow 
towego towarzystwa handlow ego; to Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i h 
dlowe; U> Dębicy Towarzystwo handlow e; to Tarnowie han at A. Swiderskie

d e n n i k i  s r » t l d  l  f r a n c o ,
^ ■ y r e i K C j a :

M a r c e l i  S w i e h o w e k l .  ł i t t .  L e o n  P a s t o r .

ł ł t l l l l i  l  I ł ł l ł W H W t  

k a n t o r  w y w ia n y
c. i  i m  p ite . i t o i i o p  Banin Mmn

kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i monety
po kursie dziennym  najdokładniejszym  , ule licząc  

żadnej pro w Izy i.
Jako dobrą i pew ną lokacyę poleca:

Dsty h ipoteczne  
5 e/ e listy h ipoteczne prem iowane  
5®/o listy hipoteczne bez prem ii  
4 “/* listy Towarz. kredytowego ziem skiego  
4'/,»/„ listy Banku krajowego  
4*/a°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4% pożyczkę krajową gallc. koronową  
4•/. pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
5 /. prżyczkę proplnacyjną bukowińską  
4 1/ , 'j0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej  
4’/ i */• pożyczkę proplnacyjną węgierską  
4 u/« w ęgiersk ie  obilgaeye indem nlzccyjue

k tó r e  to pap iery  j a ko też  i wszelkie  r e u ty  aus t ryack ie  i w ę 
g i e r s k i e  K a n to r  w y m ia n y  B a n k u  h i p o te c z n e g o  zawsze k u 

pu je  i sp rzedaje

po cenach najkorzystniejaaych.
Uwaga ; Kantor wym iany Banku hipotecznego przyjm uje od P. f . 

kupujących wB»eikie w y lo so w an e , a  Ju ż  p ła tn e  m l e j a e o w e  papUry

s s s s t f f
kusztow.

Do efektów, u których wyczerpały s i5 kupony, dostarcza uowych 
arkuszy kujgonowyoh, za zwrotem kosztow, Któro fa%Ok pono*i,

>m n .
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX;

10 medali zasługi, dyplom uzuania i dyplom honorowy  
na »szecliśw ł'‘toW(>J wystawie w AatwerpiJ

*a n iezrównane

ló a s ty c m , m u l i ł a  i Parfm rje.
Antilentilie.

ek ten otrzym any z odświożająoyoh «u ba tan o, 
usuwa w krótkim  ezasie piegi, plamy w s trn h ia ..  
blizny Itd., n a d a j, nerze św ię ta , b l .łs śd  ' S *  
I d sllkataeśo . — Cena i  słr.

włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
przywraca piękny kolor. P1L1PTON nie farbuje, leoi 
odmłailza włosy, które pod wpływem tego znako 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i 
Cena flakonu 1 z łr  60 et. ' °  1

Y a i o n t i n  « a - r
dza. -  Gen* flakonu 3 *łr. pół flakonu 1 złr. 60 ot. u

P0D3 KSU2(CT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i naldeli. 
katmejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękna 
naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do hygieniezne™  un

kszema twarzy. v *
Pudełko małe pudiu  białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Kńzowy dla blondyneki kremowy dla szatynek i bruneteg. małe oudAłka 
07 ot., większe 1  z łr 80 ot., i  łabędziem 1 złr. 60 centów.

Woda ftjołkowa. S S i S T e E ń r
im arsiozki i dołki ospo w*. T w an  oaBwiei§ 
wybielt i wydelikaca. — Cena l  *fr.

jliydio kosmetyczne.
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Odznacza się nadzwyczajną delika
tnością i nader przyjemny** **w—• 

chem, łagodnie wpływa na n askórek  zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy
szcza suoię. Utuwa piegi i tó łto -srunatne  plamy 
a twarzy. — Oeną 00 oeatów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w .klepach własnych ulica Kopernika L 8, ull<» Halieka 
róg Boimów I. 18. -  W KRAKOWIE Sukiennice L 80. -  W CZEK 

NIOWCACH Rynek I. %.

£XXXXXXXXXXXXXXXX XXX XXX)

Michał Waselica i Andrzej Kili
P R A C O W N I A  S T O L A R S K A

»« Sitootoi ulloa Sspltalna 1. 19
w y k o u n j e  wszelkie z a m ó w i e u i a  p o  jak uajumiarkowańszyeh ce

i jak najszybciej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drokarui i litografii filiera i Spółki (Telefoau Nr. 174a)
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